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P r z y p o o n j t i a y
że najsolidniej, najtaniej i w najkiótszyiTi 
czasie wykonuje wszelkie n a p ra w y  m aszyn  
do p isa n ia  oraz in s ta la cy e  i fe ip ra w y  
te le fo n ó w  pracownia mechaniczna firmy

„ R O Y A L ”
(iRAKóttr -  u'ł;a F.urańska L. 49 -  Telefon 1577.

Zawiadamiamy PT. Publiczność, że oddaliśmy sprzedaż swo.oh wyro­
bów iirm^n*

K A k O L  JAR O SZ w  K rakow ie al. H oryańiku 35. 
M ATEUSZ SIK O R A  Now y Sącz ul. Koactaczkl 8.

Na ea on obecny polecamy kostyumy 1 płaszcze damskie, ubrania i jesionki 
męskie, kurtki I spodnie w paski, m teryały wełniane, plusze, podszewki we 

wielkim wyborze, doborowej jakości po cenach nizkich.
SZATNIA: w  Nowym Sączr nłica W ąsowiczów Ł. 8.

K. Z K. w k rak r  ̂ ie ullcn azc" a p a id u  L. 7.
Kraków, 3. IX. 1921 r. (Krajowe Zakłady Konfekcyjne)^

Sejm zacznie obrady 13. bm.
Budżet kolefuwy.

W arszaw a, (Pą T). Komisya skr,” 
bowo-budżetowa rozpoczyna w dniu 
dzisiejszym rozprawę budżetową. Na
dzisiejszem posiedzeniu rozpatry wany 
będzie budżet ministerstwa kolei w o* 
becności ministra Jasińskiego, który w 
przedłoźonem expose przedstawi go­
spodarkę swojego działu.

Warszawa. (PAT). Marszalek sej­
mu zwołał na dzisiaj popołudniu kon­
went seniorów'. Przedmiotem obr.d  
b ędzH kwest) a wyznać?.en’a terminu 
rozpoczęcia prac sejmowych w 
myś! życzeń komisy! skarbowo-budże­
towej. Prawdopo iobnie Wmin wyzna­
czony będzie na dzień 13 bm. Pierw­
sze posiedzenie sejmu bedtie rozwa­
żało, między innemi projeKt ustawy o 
Stam« wyjąlKowysa i projekt ustawy 
o podatku od dyet poselskich.

i-oć znakiem przesilenia.
tliarszawa. W prezydyum rady mi­

nistrów odbyło się dziś zebranie pre­
zydyum klubu poselskiego P. S. 
przy współudziale grup wchodzących 
w skład gabinetu obecnago z ramie­
nia stronnictwa. Jak sły-Jia.". rezulta­
tem narad było postanowienie wy­
cofania z gabinetu członków rządu, 
teprezortującyth tam stronnictwo 
ludowe.

W  piątek odbędzie się posiedzenie

zarządu klubu P. S. L., na którem 
wniosek tej samej treści zostanie pod­
dany pod glosowanie.

Warszawa. (Tc!. M.). Prezes klubu 
poselskiego N. Zj. L. p. Skulski, ma 
wedle krążących tu wiadomości pod­
jąć się inieyatywy w kierunku stworze­
nia grurtu dla przyszłego gabinetu, 
gdyby ewentualnie do przesilenia do 
szło.

onflikt o papisry uwierzytelniające
p. Karachana.

Jyplomatycznych między Rc.yą 
iką napotyka na swej drodze ;

W crfiZ  iw a . (Tel, U.) Poseł so 
ecki w Warszawie p. Karachan Ogło- 
ka pośrednictwem biura prasowego 

iselstwa rosyjskiego obszerny komu- 
eat, w którym stara się dać odno- 
erż na zarzut prasy polskiej saboto- 
inia przez sowiety traktatu ryskiego.

tym komunikacie p. Karachan 
ińerdza, i*  przywrócenie stosunków

a Pol-
u s p t t i j “ «■ owej włuuav H3 ZDA"

czne zapory. Jedną * takich jest p rry ■ 
z n a a ie  jw rsadataw lclalutw a d y ­
p lo m a ty czn e m u  K o sy i (sowie­
c k ie j w  W a rsz a w ie  o d p o w ie d n ie j 
ra n g i. Rząd sowiecki uważa, że pań­
stwo; powinno być reprc :entowane prZez 
posłów pełnomocnych, a nie uran*

cbargea’a ff aires’ó w. W tej sprawie 
istnieje równica zdań, wobec czego 
fiiimo przybycia na miej«ce p. Kara­
chan nie mógł dotychczas złożyć li­
stów uwierzytelniających. Stoi to na 
ołzesikcdzie w uregulowaniu stosun­
ków polsko 'rosyjskich. Pozatem istnieje 
według p. Karachsna joszests jedna, 
ale już giąhnz,a  p rz y cz y n a , która 
wiyns się klinem w stosunki polsko*, 
rosyjskie, a mianowicie tolerowanie 
na tcrytOryum polskiem organizacyl 
t. /.w. „białych”  ze „Związkiem obrony 
ojczyzny i wolności'* na czele. Te orga- 
nizacye mają rzekomo prowadzić walkę 
czynną na terytoryum rosyjskiem prze­
ciw sowietom.

P. Karachan zapewnia dalei, że wy- 
stikczy sowietem poczynić ustępstwa 
w sprawie organizacyi „białych” , a 
wówczas kwestye takie, jak .rewmdy- 
kacya fibryk i zabytków kulturalnych 
oraz wypłaty kolejowe zostaną bez 
trudności rozwiązane. W rozmowie 
z ministrem Skirmuntem p. Karachan 
wysunął p r o je k t  z w o ła n ia  k o n fe -  
reiacyi polska -r o s y  jakiej do War­
szawy, n . której omówionooy wszelkie 
drażliwe sprawy. Ta konfereneya do­
tychczas nia mogła dojść do skutku, 
U '  z przyczyny nlewręczenia pi-.cz 
p iSaachana listów uwierzytelniają­
cych .

V końru ieilnak ł aaiira się p. Ka­
rachan zbadać podstawę formalną 
tych spraw. Naprężenie stosunk w 
mięJzy Polską a Rosyą bęcLie z pew­
nością usunięte przy dobrych chęciach 
obu rządów. P. Karachan iest przeko­
nany, że prasa zapowiadająca dal­
sze zaostrzenie tych stosunków my­

li i ię.
Od si: bie dodamy, iż ni eporozu- 

mi jftie w sprawie listów uwierzy­
telniających wynikło tylko z winy 
sow ietów . Jeszcze w Rydze delegacya 
polska porozumiała się z p. Jodem w 
lej sprawie. Ustalono wówczas, żo po­
seł polski otrzyma listy uwierzytelnia­
jące, adresowane do aaefc rządu p, 
i^enina. Laty uwierzytelniłjące, adre­
sowane do prezydenta ministrów w 
Warszawie miał otrzymać po&Ji sowie­
cki. Tymczasem rząd sowiecki wysto­
sował listy uwierzytelniając , za­
adresowane do Naczelnika Państwa, 
gdy p. Filipowicz swoje listy uwierzy­
telniające wręczył p. Leni .owi. For­
malne trudności starał się usunąć mi­
nister Skirmunt i wiceminister Dąbski 
w ten sposób ii, po porozumieniu z p: 
Kaitt-hanem, minister spraw zagrani­
cznych wystosował list do misyi aOw>e- 
ckiei w Warszawie z zawiadomieniem, 
iż uważa p. Karachana za upełno­
mocnionego ministra sowieckiego. 
Jednakowoż mimo tes o  że p. Ki . - 
chan treść listu na konferencyi z min. 
Skirmuntem szczegółowo omówił, chciał 
poczynić w tym liście poprawki. 
Podobne postępowanie uvr&za się f t  
nitwtaśch re, nawet w stosunkach zwy­
kłych i tembardziei stoi ono w sprze­
czności z obyczajami dyplomatycznymil 
Fokt, iż żądał poprawek dowiódł, iż 
nie można' z nim konferować w 4 
oczy, ponieważ przeczy własnym 
swoim słowom.

Oto :stot» konfliktu o  pat iery uwie­
rzytelniające, któremu to konfliktowi 
p. Karachan w swojem wyjaśnieniu tak 
wiele poświęcił miujsca.

0 ispólny wysiłek narodu.
Kraków, 6 września. .

(b) Jest w „Wyzwoleniu1* Wyspiań­
skiego jedna charakterystyczna scena, 
w której jak w źwierciedle przegląda 
się pewien specyficzny rys naszego ży­
cia dzisiejszego. Oto różnorodny tłum, 
mający reprezentować $Poh ke współ­
czesną” , cały fest pod wrażeniem „wró > 
żki” , zapowiadającej przyjście kogoś 
wielkiego, kogoś, co za wszystkich do­
kona cudu wyzwolenia. Tłum, zaSuge- 
styonowany proroctwem, aam nic nie 
-.zyni, tv!fco czeka. W  nęcrącem zaś 
oczekiwaniu wypatruje męża — wyzwo­
liciela, raz w tę, raz w tamtą stronę 
wzrok zwracając, rzuca gorączkowe 
słowa: „Może to on.,.? To ten... to 
tamten..,

Scena ta, choć pomyślana przed la­
ty, wiernie da się :astosowsć i do 
współczesnej chwili. W  dniach wielkie­
go przełomu społeczeństwo polskie 
okazało się tłumem z „Wyzwolenia” , 
w naprężeniu czekającem na przyjście 
bohatera, któryby za wszystkich wszyst­
ko uczynił. — Jest w Jem niewątpli­
wie dużo suge&tyi wielkich haseł poezyi 
mesyanistyczne) z jej proroctwem o mę­
żu opatrznościowym, _ » jej „czterdzie­
ści cztery” , z jąj _ wiarą w „cud” wy­
zwolenia, który miał s.ę dokonać me­
chanicznie, sam przez się, iako logi­
czny wy. ik ogólnodziejowego procesu. 
Jjst w tam U kia przysłowiowa bier­

ność i o  edycyjna inereya, odz edziczo- 
na trochę po dawnej szlachcie z 18*go 
wieku, pyszniącej się głupio, że #P<u- 
ska nierząiem stoi” , trochę po poko­
leniach, nawyzlych w niewoli do leni­
wego, tępego czekania na wypadki, 
byle nic nie utracić na codzLmcaj wy* 
godzie.

, Może to on?... To irn .. To tam­
ten?”  —  stało się zaklęciem chwili 
przełomówej.

Bierne, zaskoczone wypadkami *20- 
ro‘ >.d masy narodu, nie umiejąc same, 
zdobyć s'ę na prawidłową orgamzacyę 
państwc-twórczej pracy, prawie całe 
swoje patryotyczne uniesienie ogram- 
ci ają do wysuwania tego czj innego 
człowieka, jako męża opatrznościowe­
go, który sam wszystko jak najpomy­
ślniej miałby rozwiązać pragnienia 
wszystkich zaspokoić.

Coraz to inne zatem zjawiają się na­
zwiska, uniesieniem mas jak słońca za­
palane nad na odem i Stawiane jako 
gwaraneya wolności oraz powszechne­
go zadowolenia, P-zyczem Siała jeden 
jest los tych wysuwanych na czoło 
„nadziei narodu” : dz ś jeszcze jako 
bożyszcza czczeni, jutro stają i ię ce­
lem dla tysiąca gromów, zarzutów, 
najohydniejszych kalumnii.) Dziś wy­
noszeni pod niebiosa, jutro teml sa- 
memi najczęściej rękoma są już w dół 
spychani..



S tr .t f „GONiEC KRAKOWSKI**

Przyczyną tego niezdrowego ob)a» 
wu iest iedno i to samo: ienistw© 
masy, fenisUo tłumu.

Najzawiśleisze sprawy, najtrudniejsze 
problemy pragnie się, by z miejsca 
rozwiązywał ów „mąż opacznościowy". 
Żąda się od niego, by za jednym za­
machem dał narodowi ustalone grani- 
nice, wewnętrzne i zewnętrzne bezoie- 
czeństwo, by porozwiązywał wszystkie 
najsprzeczniejsze sprawy społeczne — 
przyczem oczywista każda grupa czy 
warstwa swoje „widzimisię" stawia ja­
ko jedyną normę rozwiązania. Z-ąda 
się od niego, by zapewnił szerokim 
masom spokojne, możliwie nawet wy­
godne życie, by odrazu za jednym 
zamachem urwał łeb hydrze paskarstwa, 
zaspokoił głód i usunął raz na zawsze 
Wszystkie troski, wszystkie nasze co- 
dziznne kłopoty i dolegliwości.

Jeśli zaś dzisiaj jest na porządku 
dziennym szalejąca drożyzna, zawrotny 
spadek marki polskiej oraz ciągle nie­
domagania aprowizacyjne — któż ma 
to załatwić, pomyślnie rozwiązać, jak 
nie ten „opatrznościowy", jak nie ten, 
którego powszechny zapał wczorajszy 
wyniósł na czoło narodu, postawił u 
steru rządu?! A  jeśli tego nie czyni — 
i to zaraz, z miejca, dziś jeszcze —  to 
„Dręcz z nim!" W  miejsce wczorajszych 
pochwał i wiwatów rzuca się gromy 
potępienia, niema się miary ni przy­
zwoitości w pouiżaniu naczelnej władzy 
państwowej, jei zohydzaniu w oczach 
narodu, a co gorsze, w oczach zagra­
nicy.

W  tern „patryotycznem" oburzeniu 
zapomina się jednak o zasadniczym 
momencie, że czasy „cudotwórców", 
czasy zbawiania narodu przez jedno­
stkowych bohaterów bezpowrotnie mi­
nęły. Wszak to nie epoka Aleksandra 
Wielkićgo, ani Cezara czy też Bole­
sława Chrobrego, kiedy to genialna i 
siina jednostka skupiwszy koło siebie 
wierne choćby nieliczne legie, mogła 
swą wolę narzucić szerokim, nieoświe- 
ccnym masom. Olbrzymi postęp uświa­
domienia jaknajszerszych warstw spo­
łeczeństwa, demokratyzacya i rozsze­
rzenie pełni praw obywatelskich na 
wszystkie grupy i klasy społeczne wolę 
jednostki ograniczyły do minimum.

Czyż wszechmocnym jest ten, któ­
rego wola narodu postawiła na czele 
państwa lub ten, który dzisiaj ster 
rządu dzierży? Czyż cudotwórcami są 
jego towarzysze w rządzie?

Jakżeż mogą myśl swoją, choćby naj­
lepszą, decyzyę, choćby najkorzystniej­
szą, w życie wcielić, gdy wkoło nich 
wszyscy chcą tyłko dla siebie korzyści, 
nic z siebie nie dając, nic nie ofiaru­
jąc dla wspólnego dobra?

Zaiste, tragicznie osamotnionymi są 
dzisiejsi sternicy naszej nawy państwo­
wej, wobec tych tłumów istotnie znęka­
nych ciężką niedolą, 'lecz jedyny ratunek 
widzących w krzyku, narzekaniu, w 
zwalaniu całego trudu na ich barki..

Zarzuca się rządowi, zarzuca się Na­
czelnikowi państwa —  słabość, woła się 
o „rząd silnej ręki", a zapdmina się. że 
temu postulatowi przeciwstawia się

wczoraj uchwalona konstytucya demo­
kratyczna ograniczająca- wolę jednostek 
kierujących, że przeciwstawia się mu ca­
ły aparat ludzki, na którym rząd nasz 
musi się oprzeć w realizowaniu swej my­
śli. I cóż pomogą najświetniejsze cho­
ciażby postanowienia, gdy rozbijają się 
one o bierność nie tylko warstwy chłop­
skiej, którą wraz z rządom ludowym za 
wszystko zło czyni się dzisiaj odpowie- 
d'alną, zapominając o niezaprzeczonym 
fakcie, że przedewszystkiem wiolo-milio- 
nowa masa ludu wiejskiego w swej ol 
brzymiej większości stała się przeciwwa­
gą skuteczną wobec pochodu bols/.ewi- 
zmu rosyjskiego.

Bezsprzecznie! Wiele jest tutaj niedo­
statków, wiele jest niezrozumienia ogól­
nych. potrzeb państwowych, wiele jeszcze 
Łaciśnienia się w swym własnym świacie. 
Lecz ozyż na tę wyłączność, na ten tak 
zwany egoizm klasowy tylko chłopi cho­
rują? Nie chcemy się tutaj bawió w wy- 
pominatnia. Ale nikt nie zaprzeczy, że 
drapieżna dhęó łatwego zysku, że uchy­
lanie się przed jakimkolwiek ciężarem na 
rzecz państwa jest dziś powszechnym 
zwyczajem. Niejednokrotnie nie są od 
niego wolni i najgłośniejsi „maikotenci". 
Interes zaś państwa, interes całości licz-* 
nym rzeszom, bez różnicy partyi, czy 
sianu, jest zgoła obcy,

W  tym zawrotnym, chocholim tańcu 
paskarzy i etrajkowiczów, nierobów i 
malkontentów, ludzi zlej woli i bezmyśl 
nego tłumu, zagubiła się gdzieś zupełnie 
polska myśl państwowa, polska racya 
stanu. Nad wszystkiem jest dzisiaj racya 
brzucha, i to nie tylko w sensie zaspoko­
jenia elementarnych potrzeb życiowych, 
lecz także często w sensie wygody i u- 
życia.

Za z{y stan państwa, za ciężką sytua 
cyę gospodarczą odpowidzialność dzisiaj 
ponosi cale społeczeństwo.

W  obecnem położeniu ktokolwiek roz­
głosem opinii czy też zbiegiem okolicz­
ności wysunięty na czoło ujmie ster rzą­
du, nie może nastąpić żadna zmiana na 
lepsze. Wprzód bowiem musi się doko­
nać i to bez odwłoki, bo „póriculum in 
mora", zasadnicza zmiana w psychice na­
rodu, w moralnym charakterze wszyst­
kich warstw społeozeństwa>

Musi się dokonać wielka duchowa re- 
wolucyą, która do głębi poruszy sumie 
n'a wszystkich współobywateli i wszyst­
kich jednako zaangażuje zarówno we 
współpracy, jak współodpowiedzialności.

Gdy w społeczeństwie zapanuje żelazna 
dyscyplina moralności 1 obowiązkowości, 
to wtedy dopiero okażo się może, że je­
dnak mimo wszystko istotnie niepospo­
lite są indywidualności i umysły dzteiej 
szych sterników naszoj nawy państwo 
wej, że mogliby oni ująć skutecznie w 
swe ręce „rząd dusz" całego narodu. —  
Lecz poprzeć ich musi całe społeczeń­
stwo, przynajmniej jego część świadoma 
i uo-bywatelona.

Poprzeć czynem, nie zaś krzykiem, 
wszystko jedno jakim: wiwatowaniem
przeaadnem, czy hańbowaniem bezmyśl 
nem. Jedno drugiego warte, gdy za n em 
nie idzie wspólny i ofiarny wysiłek na 
rzecz państwa.

1
Nr I4ót

I S i S F a i l M i i i i f H l i l !
do 15 września.

Genewa. (Tel. wl.) Członkowie ko­
misy i dla sprawy Górnego Śląska, wy­
brani przez Radę Legi narodów podzie­
lili miedzy siebie materyał im przedio 
■onv. Z kolei Każdy z tych 4 człon- 

Ków ma zdać sprawozdanie do 15 
hm. Wszystkie te referaty mają razem 
tworzyć całość, którą zajmie się pełna. 
Rada Ligi, przy wydaniu swego osądu 
w sprawie Śląska.

W|feór prezydenta zpromadzenla 
Li(Sl n s r a f c .

Genewa. (PAT) Na drugiem posie­
dzeniu zgromadzenia L:gi narodów wy­
bór prezydenta zgromadzenia został po­
przedzony dyskusyą dotyczącą proce­
dury wyboru. Prowizoryczny prezydent 
zgromadzenia Wellington Koo przy­
pomniał przedewszystkiem zebranym 
że zgromadzenie obowiązuje zasada 
tajnego głosowania. Następnie lord 
Balfour postawił kandydaturę delegata 
holenderskiego Karnebeeka. Bezpo­
średnio po Balfourze zabrał glos de­
legat Kolumbii Restrepo, protestując

przeciwko jawnemu wystawianiu kan­
dydatów, żądając i pod tym względem 
tajności.

Propozycya delegata Kolumbii na­
tychmiastowego przystąpienia do taj­
nych wyborów, została przyjętą. Za 
projektem głosowali między innymi de­
legaci Francyi, Polski, Rumunii i Jze* 
chosłowacyi. W obec wyników pierw­
szego głosowania okazała się potrzebr 
zarządzenia glosowania powtórnego. 
Przy pierwszem glosowaniu Karnebcek 
otrzymał głosów 19, da Cunha, wysu­
nięty przez Take Jonescu 12 głosów, 
Motta (Szwajcarya) 4 głosy, Blany (U* 
rungway) 4 glosy. Po powtórnem glo­
sowaniu wyłącznie pomiędzy Karnebee- 
kiem i da Cunhą, pierwszy otrzymał 
21, drugi 15. Na wniosek delegata 
Sz vecyi Brantinga wybór sześciu wice­
prezydentów zgromadzenia Ligi został 
odłożony do czasu, gdy główne korni* 
sye zgromadzenia wybiorą swoich pre­
zesów i wiceprezesów, którzy w myśl 
regulaminu są równocześnie wiceprezy* 
dentami plenarnego posiedzenia zgro­
madzenia Ligi.

W iedeń. (PAT). Urzędowo donoszn, 
ie dzisiaj rctio o godzinie piątej prze­
k roczy ł oddział, złażony z 25S0 
ludzi regularnego wojsKa w ęgier­
skiego, wzmocnionego przez b.aruiy, 
granicę Austryi Dolnej i zaatako­
wał m iejscow ość Kirchschlag. Za­
łogi żandarmeryi w Pilgersdorfie, I e- 
nersdorfie i Lebenbrume musiały się 
cofnąć przed przeważaj a cemi siłami, 
jak również dwie kompanie Reichs- 
webry, które tam pilnowały granicy. 
Dotychczas doniesiono o  dwóch zabi­
tych i 20 rannych. Posiłki Reichswehry 
i żandarmeryi odeszły z Wiener Neu- 
staat. Ludność Kirchschlagu i okolicy 
ucieka tłumnie w kierunku Wiener Neu- 
stadt.

Wiedeń. (PAT W. B. K.) Urzędo­
wo donoszą, że sytuacya pod Kirch- 
schiag nie zmieniła się istotnie. W oi-

ska węgierkie i powstańcy wykopali 
wzdłuż granicy, także po części na 
terytoryum austryackiem, okopy.j

Oburzenie w Wiedniu.
Wiedeń. (Teł. J.) Napad Węgrów 

u# terytoryum austryackie wywołał w 
Wiednia wielkie wzburzenie. Mówią 
powszchnie o możliwości rerwacia 
stosunków dyplomatycznych m.ądzy 
Węgrami a Austryą na wypadek nie- 
wycofania wojsk węgierskich z obszaru 
zachodnio-węgierskiego. Węgrzy po­
dobno spodziewali się zrzeczenia się 
ze strony Austryi tych obszarów, a na­
tomiast pójścia razem z Węgrami i Niem­
cami przeciw entencie. Przypuszczają 
też, że kwestya zachodnich Węgief 
może wywołać wojnę z Czechosło- 
wacyą i Rumunią.

Baw arya odmawia posłuszeństwa 
rządowi Rzeszy.

Berlin, (PAT). Konflikt między 
Bawaryą i rządem Rzeszy w Berlinie 
w dalszym ciągu zaostrza się. Rząd 
berliński zawiesił nacyonalistyczno-ko- 
munistyczny dziennik „Augsburger 
Abendzeitung", a teraz poczynił kroki 
w sprawie zajść w Koburgu, jedoakże 
rząd bawarski odm ówił w yko­
nania żądań rządu berlińskiego. 
Opinia publiczna w Bawaryi występuje 
wrogo przeciwko rządowi berlińskiemu 
i domaga się zupełnego z nim ze­
rwania.

M snarchisłyczne manifestacys
Monachium. (PAT) Akcya monar­

chii tyczna w Bawaryi przybiera coraz

imieninjaskrawsze formy. Z okazyi 
b\łego króla bawarskiego, znaidujaće
go sie we Wddugen urządzili m o­
narchiści w spaniałą  uroczystość.
Delegaci monarchistyczni udali się do 
byłego króla do jego obecnej siedziby. 
Burmistrz miasta Roseheim zaznaczył 
w swojem przemówieniu, że już nieda­
leki jest dzień, gdy znowu na wszyst­
kich bawarskich domach powiewać bę­
dą chorągw e narodowe o barwach 
biało-niebieskich i znowu rozlegną się 
okrzyki: niech żyje króli W  odpowie­
dzi na to były król bawarski oświad­
czył, ie ma zanfanie do wierności Indu 
bawarskiego i nie wątpi, że te ciężlcb 
czasy miną i Bawarya znowu powróci 
do szczęśliwego życia.

Strajk g a za m i 
zlikwidowany.

Warszawa. (Tel. M.) Strajk robo­
tników w gazowni warszawskiej został 
zlikwidowany.

Posłem polskim a  Serlin'8 
dr. M dsyski.

Berlin, (Tel. wl.) Rząd niemiecki 
otrzymał zawiadomienie o mianowaniu 
Dr Madeyskiego posłem polskim w 
Berlinie.

Informacye sowiecKie 
q Polsce,

Lwów. Lwowska „Gazeta wieczorna" 
przynosi artykuł, stwierdzający na pod 
stawie kilku dzienników sowieckich, 
które przypadkowo dostały się do rę­
ki jednego ze sprawozdawców, że pra­
sa sowiecka poświęca bardzo dużo 
miejsca sprawom polskim i robotni­
czym w Polsce i pisze o nich więcei 
niż O sprawach własnego, kraju. Zwła­
szcza wszystkie strajKi w Polsce 
są wyolbrzymiane w sposób niezwy- 
Kły. Zdaniem prasy sowieckiej, dopro­
wadzą one do zupełnego zwycięstwa 
ruchu komunistycznego w Polsce. D/.ien 
niki sowieckie podają co najdziwniej­
sze. wiadomości o strajkach takich, 
które dopiero w dniach najbliższych 
wybuchnąć mają. Świadczy to o ści- 

lljńym KontaKcie z Rosyą i łych, Któ­
rzy podburzają do strajków.

KRONIKA WARSZAWSKA.
(Telefonem).

Zjazd katolicki, odbywający mę w 
Warszawie, zagaił p. Michał Sobański- 
Następnie przemawiali, reaktor UiiwerBy- 
tetu warszawskiego p. Kochanowski, 
oraz kardynał ks. Kafeawski. Referat 
wygłosił ks. biskup Przeździeoki pod ty 
tułem: „Męczennicy i katakomby katoli­
cyzmu w Polsce ostatniej doby" i p. Mi­
chał Sobański; „Katolicyzm a moralna 
odbudowa Polski". Popołudnie było p0> 
święcone obradom sekcyjnym. -

 oOo------

KRONIKA LW OWSKA.
(T e le fon em ),

Zniżkowe przedstawienia teatralne dla
Inteligencyi. Nowy dyrektor mieiekiełf 
teatrów we Lwowie, p. Ludwik Czarnów 
ski, znany Krakowianom, jako by ły  r-iży
ser „Bagateli" wprowadził w swoich tea­
trach we Lwowie innowaeyę, która po­
winna być przyjęta z uznaniem przez 6ze 
rokie kola publiczności. Oto w trzech 
teatrach miejskich będą się odbywać raz 
w tygodniu przedstawienia dla inteligent 
cyi pracującej, po cenach o 30 procent 
zniżonych. Bilety na te przedstawienia 

Rozdzielane będą przez crganizacye za­
wodowe i spożywcze nracuiacei inteii 
gencyi.

Aresztowanie agitatora ukraińskiego.
Aresztowano we Lwowie znanego agita­
tora ukraińskiego Łitczkiewicza. Łuczkie 
wicz był tajnym agentom Dartyi „trudo 
wej“ , organizował włościan i podburzał 
ludność przeciw rządćwi polskiemu.
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

Hraltów, 6 września.
Bicie się w piersi jest bardzo pię­

knym aktem skruchy dU prywatnego 
człowieka, ale już nawet przez jedno­
stkę niekoniecznie musi być uskute­
czniane publicznie, z Kłośnem wymie­
nianiem win popełnionych i —  niepo- 
pełnionych. Zupełnie zaś jest nieodoo- 
wiednie, gdy to bicie się w piersi wy­
konywa jednostka w imieniu społeczeń­
stwa, występując jako samozwańczy 
Skarga z pochopnością do oskarżeń, 
czyniąc to także w imieniu społeczeń­
stwa. Na wewnątrz, gdzie rzeczy i lu­
dzi łatwiej odróżnić, kwalifikuje się te 
oskarżenia popro»tu jako lekkomyślne 
oszczerstwa —  czasem popełniane na­
wet bez złej woli, w pogoni za sensa- 
cyą. Na zewnątrz jednak, zagranicą, 
gdzie się te oskarżenia Polski, rządu, 
społeczeństwa, skwapliwie zbiera, roz­
ważane są one poprostu jako polsKie 
samooczernianie się, które też jest 
najlepszym argumentem przv szkalowa­
niu Polski. Słusznie też „Goniec czę­
stochowski" z powodu rozpętaniu kam­
panii oskarżeń w pewnym odłamie pra­
sy, występuje z silnym artykułem wstęp­
nym p. t. „Samooczerninnie", w któ­
rym między innemi utwierdza:

„Wykładnikiem powagi, znaczenia i 
siły państwa na zewnątrz i wewnątrz 
jest rząd, ta władza naczelna, której 
naród powierza troskę o  snrawność 
gospodarki. Jeżeli powaga rządu w 
Kraju zniża się coraz bardzie; zna­
czenie państwa w świecie zniża 
się w tym samym stopniu Jeżeli 
uaywatel miota się przeciw wła­
snemu rządowi, przeciw władzom 
pr$e* siebia samego do życia powoła­
nym, jeżeli je  lży, znieważa, posłu­
chu im nie da;e, j«lŁb zagranica 
psa się z taKim rządem liczyć, ta­
fcie państwo szanować?

„Nie mogliśmy i ine możemy dotych­
czas wytworzyć rządu doskonalszego, 
ft/lu simy więc kontentować się takim 
rządem, jaki posiadamy, Lepszy rząd 
niedoskonały, niż brak w szelkiego 
rządu i zamęt wewnętrzny. Zanim w y­

tworzymy nowy, lepszy rząd, m usim y 
szanow ać obecny i poprzeć go w  
Każdej chwili i w  każdej sprawie, 
gdy najżyw otniejsza interesy Pol­
ski w  grę wchodzą.

„A  u nas cóż się czyni? Niema ta­
kiego oszczerstwa, któregaby n»e rzu­
cono na rząd lub Naczelnika oehstwa.

„To cokolwiek za wiele. Czas z tą 
zgnilizną satnooczerraiamą zaKoń 
czyć. Czas poprzeć rząd istniejący e.nlą 
siłą, zani n śie lepsry utworzy. Czas 
poskrom ić niesforne język i, przy- 
c ;nć je, a nie rzucać haniebnych oo - 
twarzv na wszystko, co jest polskie. 
Bo jeżeli istnieje jakieś zło w Polsce 
w chwili obecnej', to jest niem tylko 
rozpasanie Polaków.

„Za wiele wolności, obywatele! P o­
zwolono nam mówić i pisać, zbierać 
się, radzić zrzeszać, bronić swych praw 
nawet strajkami w instytucyach pań­
stwowych, krytykować nawet rząd i 
Naczelnika Państwa, a my wstrzymuje­
my ruch kolejowy, porzucamy masowo 
pracę w szpitalach, elektrowniach, ga­
zowniach i wodociągach, plujemy na 
rząd, znieważamy Naczelnika Państwa, 
odmawiamy posłuszeństwa wszelkim 
prawom, które nam się nie podobają.

„Tak dalej być nie może"! Bo to 
jest robota, którą bez naszego udzia­
łu z przyjemnością uczynią za nas 
nasi śmiertelni wrogowie. Pozosta­
wmy ją wrogom!

Nasze zadanie —  skupić się obeenie 
przy rządzie. Jeżeli przy dobrej woli, 
wspólnym wysiłkiem — nie potrafimy 
się wydiwignąć z trudności, w które 
sami zabrnęliśmy, będzie źle.

„W ięc — - do szeregu, obywatele* 
Jeszcze się da naprawić to, co zepsu­
to, jeszcze się da uratować wolność, 
kterą w Polsce dotyehezas poniewie­
rano! Ale nie jadem i zwątpieniem, 
tylko pracą i wiarą w zwycięstwo ro­
zumu i serca polskiego"!

„ P o ls k a  o e z p a f is k a “ .
Cjas" krakowski, rozważając t«n 

sam objaw rozprzężenia i ogólnych o -  
skarżeń, przyjmujących w namiętnych 
atakach skrajnej prawicy 1 skrajnej le­
wicy na rząd formy samooczerniania 
się Polski, uimuie go z innego nieco

punktu widzenia, jako element na we­
wnątrz rozkladęzy, grożący samej stru­
kturze t>ań*-.K*'a i stwierdza następnie;

„Prez. W itos trzeba to przyznać, 
okazuje praw dziw e poświęcenie, 
nie rzu ca jąc  w  tych waruaKach 
steru, nie wydając go na rzec*, orzy- 
nadku. a zf.razem znosząc Cierpliwie 
brutalne i tendencyjne ataki z obu 
stron Izby. Użył w swej mewie szczę­
śliwego wyrażenia, które należy zapa­
miętać, iż nie chce, aby „Polska stała 
się bezpańską'1,1 przez co rozumiał, że 
na wypadek jego ustąpienia żadne ze 
stronnictw sejmowych nie potrafi wy­
tworzyć większości i nie będzie chcia­
ło wzisśó na siebie odpowiedzialności 
za rządy... Kto umie myśleć politycz­
nie, kto wie, jaką jest doniosłość czyn­
nika kierowniczego w życiu zbiorc- 
wem, kto obserwuje przykład innych

ytea
krajów (choćby Węgier!) podnoszących 
się z upadku powojennego dzięki pla­
nowym i energicznym zarządzeniom 
władz naczelnych, ten tnusi Z naj* 
wyższą obawą patrzeć na fakt, że 
Polska wstępuje w stan „bezpań- 
sKości“. Nie ma tak złego położenia, 
z któregoby rozumny rząd nie umiał 
swego narodu wyprowadzić —  ale i 
na odwrót; Łr ak rządu musi dopro­
wadzić na dno otchłani. A  skoro 
nasz sejm —  zmonopolizowawszy fun- 
kcyę rządzenia —  rządu stworzyć ule 
jest w stanie, czyż można bez trwogi 
patrzeć, że Polska z dnia na dzieA sta­
je sie coraz widoczniej krajem bezpań­
skim? Czyż trzeba być obłąkaną Kjus 
sandrą, aby w tym fakcie widzieć nie­
bezpieczeństwo upadku, zapowiedź u- 
traty bytu?".

L w ó w  c e n t r u m  p r o p a g a n d y  
bolszewickiej.

Sensacyjne rewelacye „Ridneho Kraju" rusKiego pisma.
Kraków 6 września.

Energiczna postawa rządu polskiego 
wobec propagandy komunistycznej 
spotkała się z gorącą aprobatą ukra­
ińskiego dziennika „Ridnyj kraj". W  
artykule pt. „Walka ą antychrystem11 
ukraiński organ omawia oświadczenie 
premiera Witosa w tej sprawie, zazna­
czając z zadowoleniem —» to zrozu­
mienie przez miarodajne czynniki pol­
skie niebezpieczeństwa bolszewickiego. 
Chcemy jeszcze — pisze},,Ridnyj kraj“ —  
zwrócić uwagę rządu polskiego na 
działalność bolszewicką na Wołyniu i 
we Wschodniej Galicyi. Tutaj agita- 
cya sowiecka ze względu na bliskie 
sąsiedztwo płynie jeszcze daleko szer­
szeni korytem, niż w centrum Polski.
Banda bolszewkkicn zaprzedań­
ców działających we Lwowie orga­
nizuje setki tainyth Kółek komuni 
stycznych Istnieje Cserwo.ta orga- 
nizacya wśród młodzieży. Jedna z 
lwowskich restayracyi była nawet przez 
dłuższy cztts miejscem zebrań bolsze­
wickich. „W pered" stoi jawnie na. 
bolszewickiej platformie. ROZTZUCa Się
masowo Nodazwy i broszury bolsze­

wickie, a wiedeńska .Nasza Praw* 
da" jawnie nawołuje do organizo­
wania komunistycznego powstanie 
przeciwko Polsce.

Znani na lwowskim bruku komuniści 
jeżdżą spokojnie do Warszawy, poro­
zumiewają t bolszewickimi dygnitarza­
mi i przywożą na agitneyę nowe fun­
dusze.

„Ridnyj kraj" zwraca się z apelem
do rządu, aby co rychlej podjął „wal­
kę z antychrystem" i unieszkodliwił a- 
gentów bolszewickich.

Dziaialtóć monarchistów rosyjskich 
w Polsce.

Kraków 6 wrześnią.
Ziemie Rzeczypospolitej Polskiej sta­

ły się terenem, na którym rozmaite par-
tye rosyjskie usiłują uprawiać działal­
ność polityczną. Z jednej strony bol­
szewicy prowadzą agitacyę komunisty­
czną, rozciągają w kraju naszym sieć
szpiegowskich placówek, a z drugiej 
monarchiści rosyjscy podejmują usiło-

LUDW1K STASIAK.

T a m , g d z ie  d z iś  B e r l i n
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 14
Gdy ihargraf stal, ceremioniał dworski 

nie pozwalał księciu słowiańskiemu u- 
«M ć, do domu, w którym był margraf, 
nie wolno było księciu wejść we futrze. 
Taki był rozkaz, takie było prawo. Za 
cenę upokorzenia kupowali władzę nad 
swym ludem, a raesej tan pozór, ten licz 
mar władzy, który im poa ostał. Bo mar­
grafowie sprasowali w ziemi Wilców i 
Hawelan i rządzili *'ę, jak u siebie w domu 

Downam się to komuś wydać może, 
Że możny protektor chrześcijaństwa, te 
cesarz rzymski i kyói niemiecki staiotał 
t/rrą  opieką książąt pogańskich, utrzymu­
j ą  ich przy władzy nad pogańskim lu- 
j frra ais kŁsultyc, j&ko 'wiatniE-ku psuftowa-
na przyjęcia chrztu świętego. Stanie się 
to zrosaumałem, gdy pod uwagę wożnie- 
my, te tu zoowu odgrywał rolę intaraa 
potatycany, a nie sprawa wiary,

Spraw* krzyża była dla wojsk zacho­
du pretekstem j pozorem do dzierżenia 
władzy, wymówią na zarzuty mordu i 
rabunku, płaszczykiem ,pod którego o* 
słemą pustoszono grodnfl, wsie i opola.

CS fałszywi apostołowie wiary drżeli 
z«  strachu, aby ludy Połaoian, Durzya- 
ców, Sorabów i Weodów cbrhóu nie przy 
jęty be * chrztem skończyłaby się ich 
■władza, be V  Rzymie nie mogl&y kła­
mać, 4* oni spraw wiary bronią, nie mo­
gliby świętym makiem zacłaniaó łupi os Łw 
jakim jKałota^cn nie zapisały chyba duże

Ni3 spieszyli się oni i nie kwapili na­
wracać Mieczysława i Mściwoja, bo po­
gaństwo ich było źródłem ich władzy 
Wszak z chwiilą chrztu świętego skoń­
czyła się władza zachodu w Czechach i 
Polsce. W  interesach więc Dietricha i 
Bernarda Jeżało jak najdłuższa utrzyma­
nie pogaństwa na ziemi, Wilców i Hawe- 
lan.

Przyjmowali u siebie pogańskich ksią­
żąt, gościli ich, zapraszali na łowy. Mię­
dzy władcami zaś zachodniej Słowiań­
szczyzny nie zrodził się bystry polityk 
i wielki organizator, jakich w oaobi 3 
Mieszka i Bolesława dały nieba PcAsce. 
Jako lennicy i wasale ciągnęli wasalscy 
książątka mamy żywot, straszną zaś 
myśl o niewoli własnego ludu starali jię 
■zatopić w kMiehu, za pomnieć w harcach 
za dzikiem zwierzęciem, zagłuszyć bie- 
tiadą w brajniborskim zamku.

Zamiast zerwać maskę i najeź- 
dzy wilczo zęby pokazać, kuma­
li się z® wrogami, lub zakochani w 
niemieckich dziewkach, niemieckie pie­
śni śpiewali. Oto słonko wschodzi, a na 
zaproszenie margrafa jadzie Mieczysław 
i Mściwój na łowy.

« • *
Dobierzycka puszcza gra echem rogów 

ujadaniem ogarów, nawoływaniem ludzi 
którzy z północy i zachodu, wielką cią­
gną nawałą.. Olbrzymi łańcuch ludzi idzie 
'i góry ku błotom i jeziorom, w jakiś 
rozlała się Hawela. Zwierz, który nie u- 
legł ręce myśliwego, ucieka w Wota 
dobijany ręką pachołków, rozstawionych 
na brzegach wód.

Cicho.
Oto szelwawse podaży ty lag, hucay 

jakby wicher gna} prze* kwcayny, ety-

-chać szum łamanych gałęzi, rytruowy 
tupot zwierzęcia, które przed pogonką 
ucieka. To jeleń głowę podniósł, złożył 
rosochata rogi na plecy aby mu biegu nie 
tamowały, i jak strzała przód ludźmi 
uchodzi. Tam dalej jęczy ziemia, zdaj3 
się, że dęby ktoś wali, że ze szczytów 
góry rwie się głaz. i w przepaść leci. Tak 
huczy król puszczy, żubr wypłoszony z 
kniei. Czasem słychać wycie wilków, 
czasem zaskomli żałośnie ogar, rozdarty 
przez niedźwiedzia, czasem roztarga po­
wietrze krzyk człowieka, którego na po 
gi wziął ranny, rozjuszony żubr. Rozpruł 
brzuch pachołka, a wnętrzności wyjące 
go z bólu człowieka ciągną się po ziemi, 
wiszą na jałowcach.,..

Na łowach rzeca to zwyczajna, tern za 
jadlej, tern mężniej rycerstwo zwierza 
opaila. Dziesięć strzał tkwi w biodrach 
byka. Ogary szarpią ze wszech stron o- 
ełaibiane żwierzę, napadł na niego Dietrich 
i straaziiwem uderzeniem topora na zie­
mię go złożył. Spędzone chłopstwo nie­
sie do obozu zdobycz, rycerze zaś pędzą 
dalej ł dalej.

Mściwój z rycerstwem tamowsŁfem 
nadciągnął z północy, tak, że obława pod 
wieczór ma się spotkać % braniborrką 
niamisoką drużyną. Wyprzedził haiwelań- 
skich chłopów i tarnowskich łuczników.

Poszedł w las, przebiega jego knieje, 
nadsłuchuje błąkające eię po lasie echa,

prawie 'końskich się wysuwa i w knieja 
leci, nie naciągnie cięciwy tuku, choć ryi 
nad jego głową za sosny na sosnę skacze 
Łowi słuchem nawoływania myśliwych, 
natęża ucho, aby słyszeć, jakim językiem 
myśliwi mówią; gdy zaś dosły-aaj echa 
niemieckie i mowę niemiscKą, gdy się do, 
wiedział, w której stroDie rycerstwo * 
Braiuboru poluje, jak strzała pognał W; 
tym kierunku przez lasy podszycia !  
knieje. Dopóki wolna była droga cwało­
wał, nie szczędząc konia, którego boki 
chabiny ożyn darty, gdy wszedł w młody, 
podszyty las, przerywany korytem po­
toku, przywiązał konia do grabu i plewo 
w puszczę locd. Wnet znalazł się przy nia 
miockjim rycerstwu*. Aby być mowŁMa
nym, ukrył silę w gąszczu leszczyn, z któ­
rych girlandy chmielu wisiały. Zasłoni] 
się ioh steroidem listowiem, Siedząc ka­
żdą osobę, która mu się na oczy nawi­
nęła.

Patrzał w las.
Dietrich przecwałowa! przed jego o- 

ozami, przebiegł polanę najprzewisleb- 
nlejszy, który również dobrze cnót na­
uczał, jaik i konia na wojnie dosiada]. 

Widział Mściwój z ukrycia, jak prze­
szli w łasy rycerze brundborscy, pachoł­
kowie sascy, ‘widział awenu oczyma wal­
kę, jaką Bernard stoczył z niedźwiad­
kiem, uderzaniem obucha na ziemię go 

. _ . . , kładąc. Posmutniały oczy Mściwoja, ntal
czasem biegnie w kierunku ludzkiego gło znalazł znać istoty, której oczy jego szu­

kały. Już miał wrócić się do koni*, któ­
rego rżenie słychać było z dalekiego j i n ,  
gdy w tern...

Prawdaż to osy eemne widzenie? ’

bok arę wrasu i znowu nadsłuchując, w 
ca i w gąszczu ukrywa.

Bada] młc.dy ryoers las, choć z oczów 
Jego z zachowania się jsgo widać, te nia 
zwierza on tu szuka, ra« m  jelenia lub 
łoeia poluje. Obojętnie patrzy na mijają i 
ce go samy, fce beicgtoomy, % p o i h o ! ^3ąg d*h»y nsstąpf*

V
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wame w kierunku propagandy carotil- 
skiej.

Śledztwo w sprawie aresztowanych 
przed kilku tygodniami na te'y tory om 
Litwy Środkowej oficerów rosyjskich 
ustaliło, że niektórzy z tych p anów o- 
trzymywaii fundusze ze Związku mo­
narchistów rosyjskich w Berlinie.

Za otrzymywane pieniądze podeimo- 
wal- się oni agtacyi odpowiedniej i

rozszerzania w f'olsce i Litwie brod- 
kowei grup monarchistów rosyjskich.

Prócz tego mieli oni p.owadzić pod 
dyrektywą pokrewnych sobie ziom­
ków z Berlina- odpowiednią akcyę w 
myśl ideałów monarchistycznych.

Jak widać, wJadze występuią wobec 
tych zwolenników, caryzmu energi­
cznie.

Kraków, 6. września.
Omawiając straszliwe położenie u- 

chodżców-obywatel i polskich w Rosyi 
i konsekwencye układu o repatryacyi, 
wypływające z traktatn ryskiego, War 
szawski „Kuryer Polski", trafnie wska­
zuje co  należy uczynić dla naszych łó - 
daków w państwie Sowetów, obej­
mując całokształt warunków, i opiera­
jąc się na zawartych umowach.

Należy więc bezwzględnie żądać 
przynajmniej, aby urzędy polskie w 
Rosri:

li  usunęły karę śmioici dla 0-  
bywateli poisKich w Rosyi.

2. iaknajrychlei rozpoczęły przepro- 
waazenie oocyi.

3. uniemożliwiły aresztowanie 
Polaków bez wiedzy a nawet Bez 
zgody pełnomocnego przedstawicie­
la władz polskich.

. 4. usunęły ograniczenie wyjazdu 
dla lekarzy i nauczycieli, tudzież 
rozporządzenia o riiewypuszczaniu z 
Rosyi Kolejowców

5V wysłały do kraju jak najprę­
dzej dzieci-sieroty.

6. z zupełną swobodą wykreślały z 
list transportowych elementy obce i 
nieprzyjazne dia Polski, a umożliwiły 
i ułatwiły zapisanie się innym.

7. wyznaczyły stałego przedstawicie­
la z odpowiednia instrnkcyą dla rewi- 
zyi na rosyjskiej komorze celnej.

Ł. uskuteczniły urządzenie składów 
przeznaczonych dla przechowania m.e- 
nia wyjeżdżających z Rosyi Polaków.

Pozatem należy zabezpieczyć naszym 
rodakom w Rosyi całkowitą opiekę do 
nad głową ich unosi s:ę w.zya śmierci 
w postaci zbliżającej się strasznej zimy.

Łotwi Polską 
a Litwą.

ło tew sk i prem ier przyznaje Li­
twie W ilno. 

Kraków, 6 wrzećma.
. Pismo kowieńskie „L etuva“  donosi, 

że 76 sierpnm. w hotelu „Metropol" 
w Kownie odbył się obiad ku ucz­
czą :mu gości łotewskich z udziałem 
30 z górą osob.

Na tvm obiedzie premier mini­
strów łotewskich i minister spraw 
zagranicznych w jednej osobie p. Me- 
jerowicz, przypomniał o uznaniu Jejure 
Litwy przez rząd łotewski i zaznaczył, 
i* na szali ''ego uznania zaważyły nie 
tylko uczucia sympatyi do Litwy, lecz 
wyraźny, zdecydowany kierunek poli­
tyki zagranicznej Łotwy i nieunikniona 
konieczność. Dla Łotwy niezbędnem 
jest, by Litwa była Silną i by pcsia- 
dała  ona Wilno. Inac-ei bez Wilna 
Mejerowicz nie wyobraża sobie Li 
tW”  i za taką Litwę wznosi toast.

Litewski minister cvrony kraju, 
prof. Szymkns. wzniósł toast za te 
czasy, gd<r Litwini i Łotysze zmu­

szeni koniecznością iak prawdziwi bra­
cią, będą w&lczyli we wspólnych 
szeregach. W óWćtas wspólna walica z 
wrogiem wzmocni tyiko siły "Litwy i 
Łotwy.

Na to odpowiedział łotewski wice- 
m.nister spraw zagranicznych Sulnais 
(soc.' dem.), że zgadza się zupełnie z 
poglądami, które oświadczył prof. Szym- 
kus w swojem przemówieniu o konie­
czności wojny, gdyż od wschodu Li­
twa i Łotwa winny się spoddewać 
wszelkich niespodzianek, które ze stro­
ny Rosyi mogą przynieść ustrój ce­
sarski.

1 ten oto sposób minister spraw 
zagranicznych republiki łotewskiej bije 
Wilnem v/ Polskę, a jego zastępca p. 
Sulnais ostrzega przed niespodziankami 
ze strony Rosyi. Jako socyal-demo- 
krata boi się tylko tej niespodzianki, 
którą sprawić może ewentualny powrót 
w Rosyi do ustro:u caiskiegc. A  p. Pu- 
rick>s minister spiaw zagranicznych rzą­
du kowieńskiego pije zdrowie pized- 
stawiciela Estonii w Litwie p. Szmita.

P. Mejerowicz dąży szybko i kon­
sekwentnie do budowy Związku Bałty­
ckiego, t. zw. „Trójbundu". Pragnie 
jednak pod naciskiem twardych oko­
liczności należeć również i do t. zw. 
„Czwórbundu".

W  pierwszym wypadku poda rękę 
Litwie tŁótwa, Litwa, Estonia)., w dru­
gim Polsce (Łotwa, Estonia, Finlan- 
dya i Polska).

W  ten sposób p. Męierowicz Slara 
się utrzymać równowagę, balarsując to 
w stronę Polski, to w stronę Litwy, 
wytwarzając równowagę bardzo chwiej­
ną. Obecne raś j«h| nachylenie się 
ku Litwie jest stanowo'.o zbyt wielkie, 
aby dla samego rac iowania równo­
wagi nie miało być groźnem. Na za­
chowanie się Łotwy- pod rządami p. 
Mejerowieza musimy baczną zwracać 
uwagę.
SSSSS5£ a—ian—

Berlin cieszy s*ę 
z zajfćwPoznańskiens.

S r a ib T , 6. września.
Separatystyczne [prądy i enuncyacye w 

Pozn3ńskiero wywołują oddźwięki ra­
dości w prasie Druskiej, która w swej 
walce kalumniatorskiej przeciwko Pol­
sce zyskuje nowy, a zdaniem jej po­
tężny argument, „Poznańskie nie chce 
należeć do Polski, ciągnie posiadać 
własne urządzenia automątyczne, wła­
sne wojsko i prowadzić odrębną go ■ 
spod arkę" —  bije w tryumfalny dzwon 
„Berliner TagblaH71 zaznaczając z du­
mą, źe po „orusku wyszkolona” dziel­
nica nie może i nie chce pogodzić się 
z rodakami innych dzielnic, że dawni 
pruscy oficerowie opierają się „sfran- 
cuzieniu" ich wojska —  chcąc zacho­
wać tradycyi pruskiego „dtillu". Ra­
dością napełniają Prusaków ni idawne 
zajścia w Poznańskicm . na Pomorzu. 
Może ten głos uciechy w Berlinie o- 
pamxęła seperatystycznych warchołów 
i uświadomi ich na czyj pożytek pra­
cują.

Sprzedam
n s w ą  m aszynę  do pisania
najlepszej tr.arKi, najnowszy model, z wi- 
docznem ris nem z powodu wyjizdu o Kil- 
Kadziesiąt tysięcy *lKp taniej jaK w sttle- 
pie. Pisemne zgłoszenia do Adm. „Gońca" 
pcd „Maszyna do pisania" najdalej do 
15. września b, r.

Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk:

Reginy
Wschód słońca: 6*23 
Zachód słońca: 7‘38 
Długość dniat 13‘12

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Środa: „Zemsta",,

TEATR „B A G A T E I A " .
śro d a ; „MafeetstWO Łałi“„ ^

T EATR  SK. O P ER A  I O PER ETK A
Środa: i  Hrabina".

OPER ETK A W  N O W O ŚC IA C H
Środa: „Kapłanka ognia".
Czwartek pop: ..Kapłanka ognia". 
Czwartek wiecz.: ,,Krysia leśniczanka." 
Piątek: „Dziewczę z Holandyi",

K A B A R E T  W  „O D R O D ZE N IU "
(ul. Sławkowska 30)

Od 1 września zu«ełnie nowy program. 
Występ pierwszorzędnych sS kabare­

towych.
Początek o godzinie 11‘SO

Skutki agitacji ruskiej.
W  „Gazecie Lwowskie) I dowódca 

okręgu jenerałnego, jenerał-poruczaik 
Lamesar Salins, ogłasza co następuje:

„W  następstwie usilnej agitacy., pro­
wadzonej przez sfery interesowane, 
zdarzają się w kraiu coraz cz-stsze 
wypadici przechodzenia popisowych z 
obrządku rzymsko-katolickiego na gre- 
efeo-katolicki, celem uchylenia rfię od 
obowiązku służby wojskowej.

Najsilniej wystąpiło to zjawisko wc 
wsi Kurzawy, w pow. brzeżańskim, 
gdzie zmianę obrządku zgłosiło prawie 
jednocześnie 5 osób. Poza tem spora­
dyczne wypadki zdarzają się w innych 
pov-iatach wschodnie; Małopolski.

Nie ulega wątpi* wości szkodliwość 
tej zbrodniczej akcyi dla ogólno-naro- 
dowego stanu posiadania.

Dlatego jest obowiązkiem przede- 
wszystkiem duchowieństwa i nauczy­
cielstwa uświadomić ogół w kierunku 
wykazaniu, źe:

Od wtorku d a  6. do niedzieli dnia 11. września b. r.

Księżniczka Fee
W  głównej roli artystka JOAHNA PETTERSEN 
Wytworny romans salonowy firmy „NORDISK"

W  
A
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D
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WTatraciiipodTatrami
(Z refleksyj zakopiańskich).

L
Gdzie le iy  ZaKopane?

Ta kwestya warta jest ustalenia. We­
dług geografii Zakopane leży w Euro­
p a , a jednak...

Niedawno szedłem z pewnym star­
szy™ panem z Krakowa Krupówkami 
ku Kuźnicom. Człowiek poważny, wy­
rażający się prosto, myślący rozumnie, 
pozatem nie skłonny ani do gry słów, 
nui do satyryzowania czy ironizowania. 
Mówił o Zakopanem, sni. ąc uwag; na 
temat tego, na co patrzyliśmy w danej 
chwili; jal o KońkIu?ya wyrwało mu się 
szcztu westchnienie:

— Ach, gdyby to wszystko było 
w Europie, coby to były za cuda!

Gdyby to było w Europie —  fo 
westchnienie wszystkich gości Zakopa­
nego. W :ęc jednak geografia forma na 
się myl',- wszystko zaś pochodzi stąd, 
że szerokość geograficzna i r szerokość"

i uituralna niekoniecznie się pokrywają- 
Formułując to twierdzenie lokalnie 
ttzeba powiedzieć, źe jeżeli Zakopane 
leży 850 metrów wyżej poziomu mo­
rza, to jednocześnie leży przynajmniej 
o 850 metrów niżtj poziomu —  kul­
tury europejskiej...

Jest to historya równie smutna jak 
stara -— niestety, n’c w niej n'e można 
zmienić. Zakopane bvło i jest „dziu­
rą*1 —  jeżeli jednak przedtem było 
tylko dziurą naturalną i nie pozbawio­
ną pewnego swoistego wiejsko górskie­
go wdzięku, teraz, po napływie dzie- 
siąttk tysięcy gości i setek nowych 
przedsiębiorców łnpiskórów, stało się 
dziurą pretensyonalną, jednocześnie 
śmieszną i wstrętną, brudną, niechluj­
ną, zapaskudzającą cudowe góry i wo- 
gole cuciowną przyrodę.

Czy się co  poprawia? Rada gminna 
n bv od „wybuchu" Polski robi co 
może, ale może niewiele (o ozem da­
lej) z powodu braku środków, „klima­
tyka" jest to narazie instytucya napół 
obumaila, ale obie one niewiele pora­
dzą, żeby nie wiem jak chciały. Grunt 
bowiem —  to Ogół mieszkańców Za­

kopanego, autochtonów i póiautoehio- 
nów, zmienić w Europejczyków, prze­
nieść Zakopane pod europejską szero 
kość kulturalną. Tego zaś nie aczyni 
żaden nakaz z góry, żadna władza —  
to może zdziałać tylko przykład, erzy- 
klad „wolnoikonkurencyjny“ , kultural- 
nie-uczciwy. Słowem potrzeba, aby do 
Zakopanego przyszło kilku czy kilku­
nastu większych przedsiębiorców z du­
żym'* kapitałami, którzyby chcieli na 
zwyil^ej kupieckiej, a n:e na rozbój­
niczej drodze zrobić tu majątełi na 
przedsięwzięciach hotelowych, aprowl- 
zacy nych, kąpielowych, rozrywkowych 
i t. d.

Dopóki to się nie stanie, Zakopane 
nie będz1 w Europie. Gdy zaś się 
stanie, ludzkie niedobitki dzikiej ta- 
trzańskoścl same cefną się w górsk:e 
ustronia i tam brda uszanowane na 
równi z całą przyrodą, owszem, nawet 
objęte iakąs ustawą ochronną, jak 
amerykański „park n a r o d o w y T a m  
będą mogli swobodnie np. nie zmie­
niać bielizny pościelowej ca*ymi mie­
siącami, ale tylko dla sicbia, tam b ę ­
dą mogli oh 'Lodzić o.ę orz kan&uzł-

cyi „sub Jove“ , gotować i załatwiać 
potrzeby naturalne w ubikacyach obok 
s!ebie położonych itd. Może nawet 
przyjedzle do nich specyalnie jaki an­
tropolog angielski dla studyów nad 
cywilizacyą p -rwotna... ale to wszyst­
ko dziać się będzie już tvlko na „tery- 
toryum i ezerwowantm" w górac1* i la­
sach.

JaK turystę wyciągano.
Z faktu, że Zakopane leży około 900 

metrów ponzei poz‘ omu kultury euro­
pejskiej, wynikają też niektóre konse­
kwencye etniczno-psychologiczne. Mia­
nowicie autochtoni są nietylko góra­
lami czyli ludźmi gór, ale tJcże li idźmi 
XViI-go co najwyżej wieku. Ksnibal- 
stwa nie uprawiają z powodu nrzyzwv- 
czajenia do jarjkich pot-aw, ale zycit 
ludzk:-  niewielką ma u nich cenęL 
a przesądy wielką siłę.
_ Poniższy wypadek opowiadał Bustry- 

cki, znany dzierżawca gospody na hali 
Gąsienicowej, sam „g ó ”alicek fwarny", 
a świadek wiarygodny międz/ inneml 
już dlatego, że u niego odbywała się 
wypL.s, o której
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1) zmiana obrządkj jest zdrady, po­
pełnianą na własnym narodzie;

2) jest krokiem bezcelowym, spo­
dziewanych bowiem ulg nie przyniesie.

Niezależnie od tego — jak nas in­
formują — oczekiwane jest energiczne 
wystąpienie władz przeciw osobom, 
sprawiającym tego rodzaju bałamutną 
politycznie religijną agitacyę".

SmitrC ostatniujo z Jabłonowskich.
Tymi.dniami zgasł we Lwowie St. 

ks. Jabłonowski, ostatni z rodu (po 
mieczu) wielkiego hetmana. Zmarły, 
właściciel Bursztyna i b. oficer austrya- 
cki, na pierwszą wieść o formowaniu 
srę wojsk polskich, wstąpił w :ch sze­
regi i tu wzorową służbą osiągi ął sto­
pień rotmistrza w 8-ym pułku ułanów. 
Jakby przeczuwając rychłą śmierć swo­
ją, uporządkował cenną po przodkach 
souściziię, zbiór biblioteczny, wy­
noszący około 1 0 .000  tam ów , od­
dał zakładow i im. Oszolińskicb, 
i-posaż/ł towarzystwo „Sokół", wyekwi­
powawszy też ochotniczą drużynę bur- 
sztyńską.

WyniS pożyczki Odrodr.ema.
Pożyczka Odrodzenia przyniosą do 

dnia 30 sierpnia br. 8 miliardów 876 
milionów 777 tysięcy 900 marek, z cz< - 
go wypada na Kongresówkę 5 milijr- 
dów- 296 milionów 922 tysiące 300 mk, 
na Małopolsfeę 1 miliard 38G milionów 
990 tysięcy 700 mk, na byłą dzielnice 
pruską 2 miliardy 570 milLnów 864 
tysiące 900 mk. Na pożyczkę premio­
wą wpłacono do ania 30 sierpnia br. 
1 miliard 539 milionów 431 tysięcy 
106 marek i 39 fenigów.

Państwowa Szkoła mierniczych w Krakowie.
W  dniu 15 września b. r. będzie o- 

twartą przy państwowej szkole prze­
mysłowej w Krakowie (Aleja Mickie­
wicza 9) uowa szkoła zawodowa, a mia 
nowicie Szkoła Mierniczych.

Celem tej szkoły jest Lsztaicedie 
geom etrów , których brak obecnie 
tak dotkliwie odczuwać się daje. Ro­
boty parcelacyjne i komasacyjne nie 
mogą być prowadzone w odpowiedniem 
tempie, bo za nało  jest w państwie 
ukwalifikowanych mierników — regula- 
cya i odbudowa miast, miasteczek i wsi 
potrzebuje dziesiątek pracowników, 
a roboty przy wytyczaniu granic Rze­
czypospolitej wymagać będą całej rze­
szy geodetów. Przed wychowankam1 
tej szkoły loztacza się szerokie polo 
do działania, zajęcie zdrowe i przyje-

omsu
(l) We wtorek komisya wnioskowa 

kongresu przedłożyła szereg wniosków 
przyjętych jednomyślnie p*-zez kongres.

Wnioski te domagają się rychłego 
uchwalenia nowej wzajemnej ordynacyl 
w yborczej, natychmiastowego rozwiąza­
nia sejmu i przeprowadzenia nowych 
wyborów, domagają się dalei połącze­
nia G. Śląska z Polską, przyczem wy­
stępują przeciw dotychczasowemu sta 
nowisku „Labour Party", która wypo­
wiedziała się przeciw Polsce. NPR 
zwraca się do Labour Party z prośbą 
o  uwzględnienie sprawiedliwości w spra­
wie G. Śląska i o poparcie dla pol­
skich robotników na G Śląsku, wal­
czących o wolność narodową i społe­
czną.

Kongres wzywa dalej rząd do po­
czynienia energicznych kroków celem 
zawarcia konweucyi opcyjnęl z Niem­
cami, przedłużając prawo opeyi dla fi­
rn grantów westfalskich, do zorganizo­
wania szerokiej działalności celem uła­
twienia reemigracyi przez zapewnienie 
pracy w kraju dla reem‘grantów, przeŁ. 
budowę domów robotniczych, oraz 
przez osadzenie reemigrantów na kre­

sach wschodnich i zachodnich państwa. 
Kongres zażądał dalej między innymi, 
by nowowybrana Rada naczelna wystą­
piła przeciw lekkomyślnym zakupom 
zboża przez ministerstwo aprowizacyi, 
by omówiła akcyę wyborczą do sejmu, 
by domagała się od rządu odszkodo­
wań dla powstańców górnośląskich, 
przejęcia urzędników G. Śląska do słu­
żby administracyjnej w Polsce, do po­
parcia żądań pracowników państwo - ych 
co do podwyżki płac i do rewizył po ­
lityki gospodarczo budżetowej.

Następnie wybrano na podstawie 
wniosków komisyi-matki Radę naczel­
ną, złożona z 40 członków z wszystkich 
zaborów. Między innymi do Radv na­
czelnej weszli posłowie Chądzyński, 
Fichna, Hellich, Rvmer i Waszkiewicz, 
byli ministrow-e pracy inż. Pepłowski 
i inż. Jankowski, redsktor Pooiebz To 
runią, przedstawiciel W ’ 3tfalczyków 
Drukarczyk Jan ze Solingen, ’ nz, wo­
jewódzki miasta Łodzi i sekretarz or­
ganizacyjny dzielnicowy Ciszak z Po­
znania. *

Ukonstytuowanie się Rady nadzor­
cze! nastąpi w dniu dzisiejszymi

mrse, a przytem bardzo popłatne.
Nauka trwa 2 1/* względnie 3x/2 ro­

ku, a po jej ukończeniu zdają absol­
wenci egzamin dyplomowy.

Główny Urząd Ziemski, chcąc 
zapewnić sobie odpowiednio ukwalifi- 
kowane siły techniczne, przeznaczy! 
d la  uczniów Szkoły Mierniczych 
kilkanaście stypendyów (mniej 
więcej po 2 .000  mkp utiesięcz* 
nie).

Zreorganizowana poHcya.
(t) Zreorganizowana policyn rozpo­

czyna swą pracę wśród ciężkich wa­
runków, które jednakże przy sumiennej 
pracy dadzą się usunąć.

Nieszczęściem na pomieszczenie ko­
mendy policyi wybrano Zakład im. L u- 
bomrskich, który znajduje się w odle­
glejszej, niżby sobie tego życzyć nale­
żało, częśc; miasta — podczas gdy po­
wiatowe Starostwo grodzkie pomiesz­
czono w centrem miasta.

Służbę bezpieczeństwa w Krakowie 
powierzono sześciu komisaryatom, z 
których dwa nowopowstałe na Kazi­
mierzu i Śródmieściu są nieczynne z 
.braku odpowiednich lokali. Obowiązek 
dostarczenia Ich ciąży na gminie mia­

sta, która ponoć wszczęła jui w tym 
kisrunku odpowiednie kroki. Obecny 
kontyngent (543 ludzi) funkcyonarvu- 
szy policyjnych jest stanowczo na dzi­
siejsze stosunki w Krakowie nie wy­
starczający — za czasów Dow.em au- 
stryackich pełniło służbę w Krakowie 
800  ludzi —  za P. K . L. 11)00 ludzi.

Z tego i tak szczupłego stanu za­
brano 15 ludzi do straży na kresy.

Każdy komisaryat prowadzi śledziwo 
na własną rękę bez odnoszenia się do 
okr. komendy polijtyi. Ważniejsze śledz­
twa przeprowadza Urząd Śledczy „pod 
Telegrafem", który ma dc swoich ce­
lów lotną brygadę ajentów.

'W skazanemby było wyekwipować 
posterunki znajdujące s.ę na wsiach — 
w hełmy, które niewątpliwie podnio­
słyby powagę policyi.

Występy Jerzego Leszczyńskiego.
Dzisiej po raz drugi '„Zemsta" Fredry. 
Znakomity -gość nasz, p. J. Leszczyński 
grać będzie kapitalną swą rolę Papkina, 
pozyskany na kilka tylko występów.

Dla wyjaśnienia P. T. Publiczności 
donosi się. że początek przedstawień wie 
czornyc-h roboczymi się o godzenie 7 i 
wieczorem. W przygotowaniu „Śluby pa­
nieńskie" Fredry z p. Leszczyńskim w '

świetnej jego kreacyi Gucia, oraiz z no* 
wiości Maeterlincka , Burmistrz Stylm a-i 
du“ .

Miejski Teatr: Opera, operetka. —
Z dniem dzisiejszym wchodzi na reper­
tuar ulubiona opera Humperdancka, „Uai 
i Małgosia". Muzyka, łącząca znaikomicie 
piękno mełodyi z nowoczesń^ Iw u i1 mi­
ni zacyą w wykonaniu pełnej -mikicritrr 
operowej, poci bak. p. W . Waewekiego, 
barwny układ anielskiej wizyi w II 04 .  
słonic, pomysłu balofcmistrza -p. Kjakeetai 
zapewniają tej operze trwafe powodŁe" 
nie na krakowskiej scenie. Obfity i do­
borowy zespół operetkowy rozpoczął już 
próby pod kierunkiem dyT. Barańskiego, 
fetory powróciwszy ńa zdrowia objął 
funkeye kapelmistrza.

Z teatru „Bagatela-*. Dziś we śi odę 
premiera „Małżeństwo L’oli“ , komadva w 
trzoch aktach E. Zbierzcbowskiego, w 
następującej obsadzie: Trojno^ska, Sie- 
kierzyńska, Dąbrowska, Skalska, Stok 
cówna, Kowalikówna, mała Jadzia. W  rO 
k Fiofjca p. Nowacki, na zmianę p. W e­
sołowski, pp. Dobrzański, ZbucM, Do­
browolski, Solarski. Reżyser p. Nowa­
cki. Wnętrze p. Loewenkrona. Początek
0 godzinie 8 wieczór.

Operetka w „Nowościach'*. Kapłan 1 
ka ognia" cieszy się/ stałe powodzeniem
1 ukaże się dziś i w czwartek po połu­
dniu We czwartek wieczór po raz 25 
.jKrysia leśniczanka" z Gzeraekównr w 
tytułowej roli. W  przygotowaniu wzno­
wienie Kalmama „Manewry jesienne" w 
zuMpnie nowej obsadzie głównych ról.

Kursa dramatyczne, prowadzone prze® 
Maryiina Jedmow&kiego, artystę i reżyse­
ra teatru miejskiego im. Jul. Słowackie^ 
go rozpoczną się 16 b. m. Zgłoszenia r  

ifor!na..ye codziennie od 2 do 4 popoł. 
plac Matejki 1. 6 .

„Janosik" a „Związek górali". Ze 
„Związki* górali' proszą nas o zaznaczt 
nie, że „Z\ iązek" ten 1  posłom Roiem na 
czele nie ma nir wspólnego z trupą gó­
ralską, która obecnie grywa sztukę ludo-*- 
wą „Janosik” ze śpiewami i tańcami. 
„Związek" popierał i popiera wysta­
wianie tego widowiska; jako zaznajamia­
jącego szersze warstwy ze zwyczajami 
dawnych zbójników oraz śniewami 1 tań­
cami góralskiomi i . uformował dla tego 
celu specyalną trupę, ta część wykonaw­
ców. która grywa ją 'Obecnie w prywa- 
tnem przedsiębiorstwie, odłamała się od 
cal ości ; w postępowaniu swojehr. nie za-, 
chowuje powagi, o b owiązując eg ideo­
wych przedstawicieli Podhala. Główna 
ozęśó trupy, pozostała przy „Związku",
7 najlepszym wykonawcą, roli „Janosi­
ka". Czerniakiem na czele, rozpocznie 
niedługo przedstawienia tej sztuki w

jakiś tnrysta albo nawet zgoła przy­
rodnik, poszukiwacz kamieni czy ko­
rzeni, wpadł gdzieś na odludziu do 
niespodzianej jamy. Jama była głębo­
ka, lejkowatego kształtu, węższa u gó­
ry — słowem “ 'yleźć o własnej mocy 
ani mowy- Biedaczysko schrypł od wo­
łań :a o ratuntk, kr; yczał dz.eń do za­
chodu, krzyczał noc, zmarzł, skostniał, 
wygłodniał —  pies nie odpowiada. Na 
drugi dzień, sił i gardła Oazczędzaiąc, 
krzyczał już tylko cd czasu eto czasu.

Nareszcie przeszli tamtędy jacyś 
dwaj autochtoni. Usłyszeń głos dziwny, 
głjchy, jęczący, z pod ziemi.

—  Słysys 7
—  Słysę.
— Je cóz 10?
—  Pewnie ,duf“ (duch) —  zawyro­

kował drugi.
Pierwszy uw.erzył zaraz i puścili się 

»w uciekaca"—
Przyszli do wsi i opowiedzieli. — 

Chłopcy nic na to, ale znalazła się 
odwiżmejszs baba. Z różańcem w ręku 
poprowadziła ich na miejsce, gdzie 
ten „duf" jęczał.

Tu bez trudu stwierdzili, że to ja- 
kowyś „ceper" woła o ratunek, sie- 
oząc w ia tnie. T.zeba go wyciągnąć, 
ale przecież nie darmo. Ugodzili się 
z nieszczęsnym Łuryslą na «pięć sta 
nuurków od wyciągnięcia...

Wouścili linę, turysta się przywiązał, 
ciągną.

Coś w połowie drogi jiam a była na 
kilka metrów) mówi jeden góral do 
drugiego:

— Wis, ciężki 1
-  - A  ciężki
Przystanęli z ciągnieniem i „uredzają". 

Rada w radę uredzili, że „H*j taki 
ciężki, to pięć sta marków za tanio". 
Komunikują to swoje postanowienie 
turyście i ten biedaczysko godzi się 
już na tysiąc, Po chwili sytuacya się 
powtórzyła i tak, nim turysta wyszedł 
na wierzch „wyciągnęli" go na dwa 
tyriącfi marek...

Dobry „ciąg“ .
Niedźwiedź tatrzańsKi 

i ioręaiści.
Wbrew twierdzeniom sceptyków i 

pesymistów, a zgodnie z naszemi za­
patrywaniami, że lakier dzikość nie 
został jeszcze zeskrobany ani z autoch­
tonów an- z gór tatrzańskich —  niedź-- 
wiedzie nie znikły jeszcze zupełnie 
z Tatr. Przeciwnie, w ostatnich cza­
sach pokazują się wcale blisko nawet 
Zakopanego; zgodne pożycie parki 
niedźwiedziej stwierdzono dowodnie, 
międz/ innemi, w lasach na górze W o­
łoszyn nad Roztoką, na drodze tedy 
z Zakopanego do Morskiego.

Jeden z tych niedźwiedzi —  zdaje 
się, małżonek —  w słusznera dążeniu 
do tłuściejszej aprowi ;acyi przed okre­
sem śpiączki zimowej, niedawno po­
rwał gaździe Bud Z ow i (nie Bucowi, 
jak myln'e mówią) z Roztoki tłustą 
owieczkę ze 1 stada. Pies strzegący sta­
da, ziesztą dziwnie łagodna i sympa­
tyczna suczka, mężnie stanął w obro­
nie porywanej owcy i zaczął z tyłu 
ni idźwiedzia potroszę szarpać. Ale 
niedźwiedź machnął tylko raz na od ­
lew potężnie — i teraz suczka chcdzi 
z przetraconą łapą, a goście po dro­
dze do Morskiego zatrzymujący się 
u Wodogrzmotów, myśląc, że ją sa­
mochód przejechał, dają jej obficie 
smaczne kanapki.

Ale nie o tę suczkę' tu chodzi i nie 
o tego niedźwiedzia, który zresztą za­
chował się znacznie mężniej od swego 
drugiego kolegi, o którym właśnie chcę 
mówić. Na usprawedh wiecie tego nie­
dźwiedzia można chyba podać, że miał 
z innymi przeciwnikami do czynienia... 
A było to tak:

Dwaj malarze form iści: Gotńb i. ar- 
cyfoimista Tytus Czyżewski wybrali się 
kilka dni temu na „czeską" tymczasem 
stronę. Na znanej polanie pod Wysoką, 
strudieni wielce, odpoczęli so b i:. je ­
den wziął się do akwareli, a Czyżew­
ski po prostu tylke patrzył łakomem

okiem na dziwaczne kształty „wirchów*, 
myśląc, że to przecież są prawdziwe 
„obrazy wielopłaszczyznowe14, którym 
się jednak nikt nie dz.wi,- tylke ws:y- 
scy je podziwiają...

Naraz, jakiś szelest, kamienie 1 góry 
staczają się po piargach... Co jest? 
Rzut o1-a — to tęgi czarno-bury nie­
dźwiedź wymrzvł się. z lasu bardzo 
Teoa eko, stanął na tylnych łapach 
i pociąga nosem. Musiał go dolecieć 
bardzo niecnotliwy zapach, bo kichnął 
łtak przynajmniej słyszeli malarze). 
Trwało _ to malutką chwileczkę —  nie­
dźwiedź patrzy i węszy, formiści patrzą 
i pachną względnie ich prowianty... Naraz 
arcyformista Czyżewski poruszył się
i wstał — czy na ta aby iść Ku nie­
dźwiedziowi, czy tfiź od niedźwiedzia, 
tego^ bistorya wiedzieć nie będzie... Ale 
niedźwiedź me wytrzymał tej pierwsze; 
próby: zawrócił sięgną piętach i czmy- 1 
chnął w las...

Na tem się skończyło, a mogło się 
skończyc inaczej. Morał stąd może być 
i laki: owiec przed niedźwiedziami sku­
teczniej iPo?ą pilnować formiści, nie 
owczarni. Kto chciałby wymvśleć coś 
pochiebniejszego dla niedźwiedzi ta­
trzańskich, też może...

!
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Wjelkopolsce i w różnych mm sta en kon­
gresówki z ramienia „Związku górali".

Krakowskie „Echo". Po krótkiem wy 
poozyakii, zachęcone uznaniem krytyki, 
praay i P. T. Purjlicznośc;, przystępuje 
kraików akie „Echo" z całym zapałem do 
wytycz&neg' sabić programu: Kultywo­
wania i szerzenia Pieśni Polskiej. Najbliż 
say program prac, to urządzanie dal­
szych Festiwalów na Wawelu, kitórg spo­
tkały się z tał: gorącem uznaniem P- T 
Ekibli^znośc], a następnie urządzenie 
Koc. eemu Konkursowego, na który mu- 
zyicy polscy przysłali przeszło 70 no­
wy cłt utworów. Kito naprawdę kocha 
śpiew i Pieśń Polska niech spieszy pod 
sztandary „Echa".

Zapraszajmy na pierwszą próbę, która 
się odbędaL we czwartek dnia 8 wrze­
śnia c- go Izmie 13-tej w sali Instytutu 
Muzyczjiego, ulica św. Anny i. 2 II pię­
tro. Dalsze prony w poniedziałki i czwar­
tki o godzinie 19 i pół, w niedzielę i 
Święta o godzinie 12 i pół. Prosimy o 
łicane i punktualne przybycie. Wydział.

Pestyn. Staraniem V I Koja T. S. L. 
odbędzie się na cele oświatowe dla żoł­
nierza dnia 8-go września o godzinie 2 

• po południu w parku Krakowskim fe­
styn z tańcami. Zapasy i ćwiczenia gim­
nastyczne spoczywają w rękach Tow, 
amerykańskiego Y . M. C. A. Loterya za- 
opaktziooa we -wspaniałe fanty ściągnie 
zapewne lłczne grono szukających szczę­
ścia. -  Sekretarka A . Jordanes.

Ceny meczy ira.. Komisy.. aprowizacyj- 
na na posiedzeniu, w dniu 8 bm, ustaliła 
zgodnie z wnioskiem Magistratu następu 
jące ceny piera yiwa: 1 chleb żytni jasny 
z domieszką mąki pszennej —  110 ME. 
za 1 kg. 2. lihleb żytni z mąki 7 0  proc. 
105 Mk. za 1 kg. 8. chleb żytni ciemny 
z  rnąiri 85 proc, ____85 Mk. za 1 kg. Ce­
ny bułek poziostają niezinienione tj. 8 
Mir za 4 dkg. Ceny poiwyższer obowiązują 
od 6 wrzes"ta br. Magistrat wzywa właś­
cicieli piekar ń, aby do duła. 8 bm pttize- 
dłożyli fcomisaryatowi targowemu cenni­
ki nieczywa do zawizowania.
Walny zjazd Towarzystwa Szkoły Ludo- 
dowej odbędzie cię we Lwowie w dniach 
31 i 12 września br. Wobec objęcia części 
szkół T . S. L. przez państwo,To warzy- 
stwo zajmuje się jeszcze organizacyą 
izkół dla mniejszości polał mb we wschód 

"n iej Małopola n, oraz opieką i pomocą 
dla szkół polskich, pozostałych poza gra­
nicami państwa. Punkt ciężkości pracy 
przenosi jednak Towarzystwo na prace 
kulturalno-oświatowe, którym Walny 
Zjazd' pośwęci główną uwagę i przygo­
tuje ich program.

Zakaz"pielgrzymek do nuejsc odpu­
stowych, Z powodu epidemii czerwonki 
p a n u .e j  z duiem nasileniem w zacho­
dniej Małopolsce, naczelny kontiflaryat 
do wałki z epidemiami w Warszawie za - 
rzędzii rtyckmiastowe zaniechanie wszęl 
lach tłumnych pielgrzymek do miejsc od­
pustom ych.

Otwarcie i poświęcenie nowej fabryki. 
GCr.j —  Znany chlubnie przemysłowiec, 
właśęńJel hancllu perfumeryi, p. Ludwik 
Kieirzeniowski otwarł w tych dniach przy 
uiJoy Flory ahsklej 1. 9 na spółkę z p. An- 
I ondiu Sfjnoiwiecfcim pierwszą bajow ą fa­
brykę perPjneryi i kosmetyków pod fir­
mą „Oset", Wzorowo urządzone lajbora- 
taryum, z motorami o elektrycznym po- 
pęcwtó, produkuje wszystkie artykuły w 
zakres ten wchodzące i przy naleiytom 
ocenieniu i poparciu publiczności —  bę­
dzie a pewnością w stanie wyrugować ob 
co wyroby, czego młodej firmie szczerze 
życzymy.

Poświęcenia £aJba ykJ dokonał ksiądz 
Wopoń, między gośćmi zaproszonymi 
zauważyliśmy wielu przedstawicieli han­
dlu ( przumyslu a prezesem Kongrega 
cyi kupieckiej, drem Nieciem i prezesem 
Izby rękodtzlelniozoj p. Fo|obuclm!- oraz 
—Ł~‘  g lObywatolśuwa i przedstawień h

mieszkanie,
Brak mieszkań, coraz boleśrrei cła- 

ący się odczuwać mieszkańcora więk­
szych miast, wywołuje rozliczne kon­
flikty, niekiedy o epilogu nawet dra­
matycznym. Ostatnio we Lwowie ro­
zegrało sję na tle roieszka.iiowem Kilka 
burzliwych scen.

1 .tak; właściciel realności dr. Bie- 
czyński mieszkanie państwa B. i K. 
wynajął bez ich wiedzy panu W. i w 
czasie ich nieobecno ci rzeczy oddał 
na ' skład do p'wnicy, raś w miesce 
tych zezwolił znieść rzeczy pana W. 
Gdy P- K. o godzinie 6 rano przyje­
chał do Lwowa po dwudniowej nieo­
becności, drzwi zastał ■ am'<nięte, w>ąc 
do mieszkania wszedł po drabince 
przez odchylone oxno. Zdziwił,s.ę 
zmiana rzeczy, a w łóżku zastał pana

dra B. Na widok wchodzącego oknem1 
ar. B. zagroził strzeleniem, a gdy p 
K. ze swego mieszkania nie chciał u- 
stąoić, rzec?ywiście dwukrotnie strzelił 
tak, że p. X, ku5a zraniła w brzuch.

Strzelającego do swych lokatorów 
kamienieznika sprowadzono na policyę. 
Będzie on odpowiadał zr uuiłow«ne 
morderstwo i ciężkie uszkodzenie ciała.

Inna znowu awantura zdarzyła się na 
u l Tureckiej, gdzie właściciel kamie­
nicy Bruckner usiłował wstawić d o m ie ­
szkania jednej z lokatorek obce meble, 
Ponieważ lokatorka stawiała opór, więc 
przyszła do bójki, w której kamieni- 
cznik posiniaczył lokatorkę, a spieszą­
cemu jej na pomoc sąsiadów5 zagroził 
rewolwerem. Dopiero polieya położyła 
kres temu zajściu.

(Ż) Ukarmiie lichwiarza. Krakowski 
okręgowy Urząd walki z lichwą skazał 
gospodarza Staniał. Chwałka za po­
bieranie wvgórgwarnych cen za zboże na 
ggaywnę 2000 marek i 2 dni afeśztu.

ObwaUk żądał sal 100 klg. shoza 11000 
i* i' &mM&wuuo, s

(t) Lornetka w doróżce. Wiktorya Ka­
sprzycka, zamieszkała przy ulicy żół­
kiewskiego 1. 23 złożyła ua policyi lor­
netkę znalezioną w dorożce Nr 252.

(t) Nieszczęsne uUlkierki. W  'pociągu 
osobowym, zdążającym z Trzebini do 
Krakowa skradziono onegdaj Abraha­
mowi H ihlw ! So paczek Cukierków war­
tości 24.000 marek.

(t) Amatorka bielizny. Aresztowano 
Helenę Szimyrło, lat 24 za kradzież bieli­
zny wartości 2CQ00 marek na szkodę 
Kisiela Z mmerbauma, zam, przy ulicy 
Na Stawach 1. 1.

(t) Niep ożądane inter—santkl. Poticya 
krakowska aresztowała Emilię MuDialik, 
lat 80 z Dąbrowv Górniczej, Musiałiko- 
wa w towarzystwie nię-teonej kobiety, 
która zbiegła, skradła ra  szkodę właści­
ciela sklepu Wildera przy ulicy Stradom 
1. 16 sztukę materyi wartości 20 000 
marek. Maturyę odebrano,

(t) Kradzież pieniędzy, Antuniemu Nie- 
dzielczykawi, phf.mezemu w hotelu Sa­
skim skradziono kwotę 5u.000 marek 

(t) Kradzież ubranie. Hermanowi Freu 
donheim, właścielowi pralni przy ulicy 
Floriańskiej 1. 37 skradziono męską gar 
derabę, oddaną do czyazczi ujf . wartości 
30.000 marek.

(t) Masowa kradzież waliz, Zofia Głę
bioka dioniwfe do komis ary atu policyi 
na krakowiakiem dworcu kolejowym, że 
dnia 1 b. m. skradzżuno jej w pociągu na 
linii Warszawa— Kr;.ków, pralwdopo.1̂ - 
bnie w Szczakowej, walizę płócienną, za­
wierającą sweater niebieski, neseaar z
przylarami toajtowemi i trochę żywno­
ści wartości 70.Q00 mark. Poszkodowa.ua 
wyznacza nagrodę za wy iledzenie spraw­
cy kradzieży w kwocie 20,000 morek.

Starszy posterunkowy Niemiec, zdeipo 
nawał na tutejszej policyi walizkę, za 
wierającą 18 pud, lek papierosów egip­
skich, które nieznana żydówki porzuciły 
w bramie domu przy ulicy Miodowej w 
chwili, gdy się do nich zbili aJ.

Wczcu aj aresztowano Jarosława Bry­
ka 1, 23, rodem ze Stryja za kradzież na 
tutejszym dworcu kolejowym Walizki na 
szkodę Anastazy! Gwóźdź,

-— -oQo—>
Krajowe Zakłady Konfekcyjne, W

szeregu licznie powstałych warsztaitw 
różnorakiej pracy publiuznej w nowo
wslcrzeszonej Police, krocza śmiało od 
dwóch lat zorganizowane w Krakowie 
przy ul. Szczepańskiej L. 7. „Krajowe 
Zakłady Konfekcyjne" —  których zada 
niem jest stworzenie wyrobów wszelakiej 
konfekcyi, tak męskiej, jakoteż i dam­
skiej, dla różnyck firm, przedsiębiorstw 
urzędów, instytucyi i osób prywatnych. 
Wytwórnia, ta na szeroką skalę założona 
zatrudnia przeszło 200 robotników i 50
maszyn pomocniczych, popedem eloktryez
nym uruchomionych tak, iż najwię­
ksze dostawy jest w stenie w stosun­
kowo krótkim czasie wykonać, „Krajo­
we Zakłady Konfekcyjne" przez powsta­
nie i zorgaiizoiwanie swej Inszyturyi 
powstrzymują stale odpływ waluty na­
szej za granicę za sprowadzane stamtąd 
bardzo lichę towary, hołdując zasadnie, 
że „podnie««nie przemysłu naszego, jest, 
jednym z najistotniejszych warunków 
w, ^'H tenla  dobrobytu pobtldego kr«|a‘V

Dla tak pięknie pojętego ha^la a w czyn 
zamienionego -od dwócn iat z pomyślnym 
rezultatem — należy się najszersze i 
najgorętsze poparcie ze strony Publicz­
ności i licznych sfer nandlowych. —  

 o O o ——

Terytoryum Wojer/ództwa 
KraKowsHiegi.

(t). Województwo krakowskie, którego 
inauguracya -odbyła się dnia 1. bm. skła 

» da się z następujących powiatów:
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 

Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasłp, Kra­
ków miast. Kraków paw.; Limanowa, 
Miołec; Myśleuiieó; N o »y  Targ; Nowy 
Sącz; Oświęcim; Pilzno; Podgórze; Rop­
czyce; Tomów; Wadowice; Wieliczka; 
Żywiec i powiat spisko-orawski z siedzi­
bą w Nowym Targu. Razem powiatów 
23 !  miasto Kraków.

Województwo makowskie graniczy od 
północy z Województwem kieleokiem, 
od zachodu z przyszł m  Woj^wództr, ern 
Śląskiem od wscholu % Wojow óuz-twmu 
Iwowskiem, od południa a Gzecho-sło- 
wacyą. Wedle spisu ludności z roku .1910 
powiaty, podlegające nowo kxeovranemu 
Wojdwóttetwu krakowskiemu liczyły 
2,052.799 mieszkrńców. Obecnie liczba 
fa jest znacznie wyższą 

W  stosunku do trzech dalszych woje­
wództw małopolskich, Województwo kra 
kowskie co do ilości powiatów idzie oar 
raz po iwowskiem, które liczy 28 pawia 
tóv , natomioot, Województwo tarujpcl- 
skie obejmuje 17 powiatów Stanisławów 
skie zaś 16. —

K ron iK a sp o r to w a .
Lw ów : Union (Łódź) —  Pogoń II 

3 :1  (2 :1 ) .  Jutrzenka — Czarni 2 :2
(2 :0 ).

W ąpaaw a, O  mirlrzo,two Polski 
XI. B, Cracovia II — A . Z- S. 4 ;  0
(2 : OL!

W iedeń. Austrya —  Niemcy połu­
dniowe 2 :2  (0 :0 ) .  W. A. F. —  Wac- 
ker 3 :  2, Hakoah — W. A , C. 4 : 2 ,  
Hejiaj — W. A. C. 5 : 2.

Uerno Sportklub (Wiedeń) —  B. 
S. X. (Berno)'4 : 2 (2 :1 ) .

Praga, D- F. C. —  Vienna 3 : 2 ,
Slavia — Kladno 4 : 1 .

Pożar teatru w Łodzi.
Dzisiejszej nocy padł ofiarę płomie­

ni budynek teatru miejskiego. Pożar 
spostrzeżono około godziny 1 I-tej w 
nocy. Akcyę ratunkową utrudnił hra«c 
wooy, =kutkiem tego akcya ograni­
czy ć  sie wyłącznie do ratowania bu­
dynków prayleglycn. Straty, powstałe 
kkutkium pożaru są ogromne. Rzesze 
aktorów zostały pod gołmn niebem i 
niema nadziei, aby w najbliższej przy­
szłość5 ztaleziono gmach, w którym 
mogliby prowadzić taić n‘e*będną dla 
miasta pracę kulturalną „Neue Lodzer 
Ztg“ . powtarza rozszerzaną po mieście 
pogłoskę, że pożar podłożony został 
zbrodniczą ręką.

Samoiotem do bieguna 
północnego.

Z Waszyngtonu nadchodzi wiado­
mość, że p. Erwin Fnirfax Naulty, fi­
zyk oddawua iuź zajmujący sie .otni- 
ctwem powziął zamiar wjrruszcnia w 
przyszłym miesiącu w podróż samolo­
tem do breguna północnego Punktem 
wzlotu bądżin przylądek Barrow na 
A s ir skąd p. Naulty skidruje się na 
Szrlcberg, a stamtąd do przylądka 
pófnocnego, w drodze zas będzi« 
przeprowadzał oLserwa^ę nad atmo­
sferą oi eaniczną i prądumi lodowymi: 
\V/ locie uczestniczyć będą cLery o- 
soby. Statek napowietrzny do tej po­
dróży jest ju:’ zbudowany —  przeby­
wać będzie, według przypuszczalnych 
obliczeń" 100 kim. na godz. Syn paru 
NWity’,,go, Lesle Naulty, jodz»e do 
Europy c iłem sporządzenia pknów do 
daliizego lotu z przylądka północnego  ̂
przez stolice skandynawskie do Lon­
dynu,

Najazd kotów na Rzym.
Z Rzymu donos: ą, że ludność tam­

tejsza zaskoczona została niespodzw 
w .nem a niev idzia em dotychczas zja­
wi. kiem, Oto w Kampanii pekazały 
się stada dzikich kotć v i m^szemU, 
prosto na Rzym. wPrzecnie stróże* 
tej orvginaluęJ armii zna,dują się juz 
przed rorta Parcrai.o i Porta Porte- 
se.̂  Władze przedsięwzięły odpowie 
dnie kroki, mające pizeszkoazlć wtar 
gnięciu kotów do miasta. Naukowe 
K.ota włoskie interesują się żywo teno 
oryginalnem zjawiskiem, nie znajdując 
dotychczas żadnego dlań wyjaśnienia. 
Prasa informuje publhszuość o poatę- 
paeh kocioj oftrzyv y.

km i. ■■ ■ ni -«

Kołatki Ijjgróskig I arł styczna,
Giób Syrokomli.Zbliża się 6(ycio letnia 

rocznica śmiferca „limika wiotfiowefo". 
tego poety oawłkróś swojakiego, który, 
istotiaie zmarł, irrająo na lirze i zostawia 
jąc i w a  społeczeńaif.wu obfity plon po 
etyoki o dużej wartości, da? mi' też nib 
-jpidno wskazanie spederm.1, uyx>fwładni*1 
na obeooą dobę. Grób poety,, w Wilni® 
z.aniedbany cokolwiek oatatmaemi czary, 
ma zostać odao’ 7iony kosztem Tow. mi­
łośników Wilua.

Koroieóko chory. Znakomity autor 
rosyjski Koruleńko z wycieńczenia cię* 
łona warunkami żyda w Sawdępii —  
Sm'entelnie eaclforowal. Jako fczcaery 
patryota, kochający gorąeu naród rosyj-i 
ski — Koroieńko nie chce ani wjjechodl 
KOgraakĉ , aa: zgodzić się na powiększe­
nie imu racyi żywnoScd-owyctj ponieiwai 
nie chce ani zabierać żywność, innym, 
&u» derpiioó miuiej medoadotkn, zlt jego 
rodacy.

K oroltńku pracuje rum loroh; fu  
liftorotiury, p aząc swe pamiętniki.
Śmierć ini ai go pisarza niemieckie^a W
Bawaryi zmarł anany po, 'jbociopkarf 
mUnnieoki Ludwik Thoma w 54 roues ży­
cia.. 7'boma był z pochodzenia Bawcziy- 
kiem 1 jednym i  najwybttniejszi cł_ ssty- 
rykó.nn współczesnych Niendt1' . fiłynac 
są Jego hisfcye chtópaóóe, „Daty bawar 
ddogo posi ■ “ 1 szereg nowel i »powiajda& 
unńeszcizanyich1 w „SimpliciSsIniiusie" poiS 
pseudonimem Piotra 3 Al smihJa.

Z IlraKowshiej giełdy zbożowej.
Il-gie zebranie Giełdy płodów rolni­

czych dia obrotu ptywatur-go odbyk 
się we wtorek 6 o. m. przy stosunko­
wo żywym udziale nczestników. Nieza- 
notowano żadnej tranzakcyi, ponieważ 
liczne 2apytania n.e znalazły pokrycia 
z >raku podaży. Następne aiebrauds 
odbędzie się w piątek 9 b. m,

Kupcy “umukscy w Gtdsl,
Do Łodzi przybyli p-iedrtawicleie 

święta haodŁmm^e s Dttu«af1 1 u m il i
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umowy handluwe z niektórymi fabry­
kantami na łączną sumą 15 milionów 
marek polskich. — Jest to dcpiero po» 
czątek, zmierzający do nawiązania sta­
łych stosunków handlowych polsko-ru- 
muńskich.

Wynalezienie sztucznej nafty.
Profesor uniwersytetu w Tuluzie, 

c.iemik Mailhe, zdołał —  jak donosi 
paryski „Matin" —  otrzymać z olejów 
roślinnych, przez odciąganie z nich 
wody i tlenu, płyn, posiadający wła­
sności i cechy nafty, przypominający 
przez swe składniki naftą, dowożoną 
do Er ropy z wyspy Borneo.

Nafta syntetyczna prof. Mailhe bo­
gata jest nawet w benzynę. ■

Ruch sSetdomry.
(stm) W  myśl słusznych naszych 

przewidywań, nienormalnie niski kurs 
papierów dywidendowych „ruszył się“ 
wreszcie ku górze w kierunku wyró­
wnania z innemi zwyżkami, czego po­
czątek nastąpił już wczoraj. Cały sze­
reg akćyj j. rzemvsłow-. ch i handlowych 
osiągnął poważniejszą zwyżkę kursów, 
innemi, które dotąd pozostawały bez 
(Uchu dokonano szereg tran?akcvj. 
W  szczególności zyskały P, T. H. 50 
punktów, Parowozy 75 punktów, Tize- 
binia maszyny 225 punktów, Polska 
Nafta 6Z5 punktów, Cbodorów 400 
punktów

Spekulacya walutami obcemi nie 
ustaje, pcwoduiąo dalszą ich haussę. 
Doiary już zdołaiy wczoraj dojść do 
absurdalnego kursu 3.50J, marki nie­
mieckie 41, a korony czeskie 43. Te-7 
mi -resztą walutami nie robiono na ofi- 
cyalnej giełdzie, gdzie przeważnie szły 
przekazy na Witdeń, dochodzące już 
3 maiek za 1 koronę; walutami „bawi 
się** w dalszym c ygu czarna giełda, 
która już ochłonęła ze strachu ptzed 
represyami za spekulacyę i pełnr jest 
rozmachj. Poszukiwany towar, jakim są 
waluty obce, ze względu na zamówie­
ni- zagranicą i ze względu na niewiel­
ką ich ilość w obrocie, podb:,a ona 
w cenie do norisensowej i karygodnej 
wysokości, niestety bez żadnych dla 
siebie szkodliwych konseKwencyj.

Z akcj j bankowych robiono Przemy­
słowym, papiery lokacyjne były bez 
ruchu.

Ceduł* kursowa z dnia 6 września.
Giełda krakowska.

Waluty*
Dolary gotówka; kup. 33U0, sprz. 3500, 

czeki: kup. 3300, sprz. 3500.
Marki niemieckie gotówka: kup. 37, sprz.

*40, czeki: kuD.38,' sprze 4i.
Korony austryackie: gotówka kup. 2‘80, 

sprz. 3‘00, czeki; kup. 2,90‘ sprz, 3‘10. 
Korony czesko słowackie gotówka: kup. 

39, sprz. 42, czeki* kup. 40, sprz. 43.

'Akcye bankowe;
Polski B. przem. 675 750 700-725
Polski B, prz V  em- 375 675 600-630

Akcye To warz. ifanćiow. i przem.;
ofiar. żad. tranz 

PTH. 1050 1250 1090-1200
„Impex“ 375 450 4lQ

Żegluga 450 500 475
Zieleniewski III em. 8400 8700 85i)0-8600 
Parowozy 
Trzebinia 
„Poci3k‘
„Górka"
„Tepege"
Polska Nafta 
Pol Nafta III em.
Eleklr. Siersza 
.Oikor" T. A.

Fabr, tł. Trzebinia 
Kraka?
Fabr. Oh o darów

1450 1550 1500-1475 
3100 3250 3100-3250 

10(j0 1200 HÓ0 
8100 8^00 8300

jSloO 8300 8200
2700 2900 2700-29U0 

2300 2600 2375-2575 
2300 2500 2350-2375 
5-5NO 5R00 5500 ■

33(.;C 3500 3350-340C 
2900 3100 3(100
2700 3100 2700-30-50 

Warszawa. Waluty: Daiary Stanów Zj. 
gotówka trans. 3565, 3425, sprz. 3426, ku­
no 3320 Dolarv kanadyjskie gotów, trana 
313o,3c70. Frauki francuskie czoki t.rans. 
278‘70, sprz. 280, kur<11 o 272. Funty sztcrl. 
gotówka trans. 13200, 12950. Marki nie­
mieckie gotówka trans. 4q, 60 , 40. sprz. 
40, kupno 38,80, czeki trans. 31,39, 50. 
Belgia. 22, czeki trans. 276— 275. Gdańsk 
czeki trans. 21, 25, 40 korony austr. cze­
ki trans. 312, 307 i pół, lei gotówka trans 
4050.

Giełda pieniężna:
Wiedeń. (Telef. J.) Potęgująca się z

każdą chwilą haussa obcych walut i d e­
wiz, oraz papierów walutowych podzia­
łała pobudzająco też na w ostatnim czasie 
słabo reagujący rynek akcyi handlowych^ 
przemysłowych i bankowych, które się 
wreszcie ruszyły w zViązku ze unaczną 
zwyżką kumów, Czasem burzliwy ruch 
ten czynił wrażenie szLloaćj paniki f u 
cieozki przed koroną austryacką. Prymt 
wodziły dolary, które zyskały 65 punk 
tów, czeskie sokoły, które podskoczyły 
o 70, Notowano: marka n emiecka 14‘10 
no 14‘80, leje 1440 do 15:70, liry 58, io 
lary 130o do 1435, funty 5000, < zeskie 
15‘50 - do 6 ‘8o, węgierskie 3‘18 do 3‘29f 
marka polska 3*?.

Akcye: Zieleniewski 3610, Fauto 36OO, 
Ktrpaty 25000, Galicya 64000. Schodni 
ca 22800.

Rząd zaprzecza pogłoskim, jakoby 
miał zamiar -zamknąć, giełdę z powodu 

tspekulacyi walutowej.

Giełdt towarowa.
Na targu chemikaliów chlor. caic. 18‘50 

z cłem, chlor cale. topnisty 26, wazelina 
żółta 60, siarczan sodowy 64, kalafo 

J nium 90, j ó ł  gorzka w kryształach 13, 
i szelak żółty 1500, siarka w kawałach 46, 

oliwa 330-
Targ artykułów spożywczych.

Ceny poszły w górę, ka.wa Santos Su 
perior 335, Rio 270, ryż Sajgon z nowe 
go zibioii^6‘70 mares nietn. Rumia JT 
7.20 marek menu

Zurych. Marka polska 17.
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UYMŚVIENU 1 PORADY W SRPAWACH OGŁOSZEŃ ZUPEŁNIE JiŚjl Ł  Ą  
BEZPŁATNir W AD MINISTRACH, KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO /. i j j j j  U U Ł U  J  C  f t l i !  A

ODDZIAŁ DŁA OGŁosZESi OTWARTY ÓD GODZ. 9 -1  1 OD 4—7 SsIMB 
CENY OGŁOSZEti UMIESZCZONE SĄ W NAGŁÓWKU.

DROBNE OGŁOSZENIA
* .KA7YJN1E do sprzeda. 
O nia garnitur mebli. Sza. 
fy, lustro, stoły, łóżka i wie. 
le innych rzeczy. Ul. Kra 
kusa nr 25 I p. na lewo.

( W O L N E  P O S A D Y  |
DYREKCJA Sejmikowego 
D koed. ginnazjum * r Kol 
nie Ziemia Łomżyńska o- 
głasża konkurs na posady 
polonisty, historyka, mate­
matyka i przyrodnika. Ró­
wnie chętnie widziane bę­
dą siły żeńskie. Warunek 
ukończony fakuitei filozof. 
Płace wóflług cennika Ko­
misji 6-ciu, dużo wyższe 
od rządowych. Pomieszka­
nie zapewnione. Miejsco­
wość bardzo tania 5 25

PPRZEDAM 2t morgów 
u gruntu I klasy w nowie- 
eiu wielickim koło Gdowa. 
Oena 4 00 dolarów. Wiado­
mość Sąd Dobczyce 5199

COLWARK 210 morgów 
* z parowym młynem ca­
łym inwentarzsm żywym 
i martwym blizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola­
rów do sprzeaania. Klecze- 
wski, Lwów Chodkiewicza 
Nr. 7. 5 7

DOSZUKUJE się panny 
* piszącej biegle na ma­
szynie w godzinach popo­
łudniowych Zgłoszenia pod 
„pannę biurową* do Goń­
ca krak. 5133

PALONIIC, kanapa, fotele 
w tanio sprzeda. Ubca Rę­
kawka 9, p. lewo, 5,83

7 DOLNEJ krawczyni po- 
ś. sznkuje się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty­
godnie, — Zgłoszenia pod 
„zdolna krawczynia** do 
Admin. Gońca krak. 5207

PPRZEDAM obok koiejki 
J państwowej 900 morgów 
lu.Su sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego turfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.0011 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Glębski.

5036
| POSAD POSZUKUJĄ 1
EM ERYTOW ANY oficer 
t  wyższtj rangi z  wielole- 
-i są praktyką w służbie 
administracyjnej, władają- 
cy językiem polskim, nie­
mieckim, francuskim w sło- 
wle i w piśmie, jakoteż po- 
oiadający pewną znajomość 
język, angielskiego i wło­
si ego poszukuje posady 

iOd listopada począwozy ja­
ko korespunuent. Oferty 
do Aam. Gońca pod „Eo- 
respondent**. 502

DRASĘ do słomy orygin. 
I „Klinger** prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwow-Zamarstynów, Lwo­
wska 48. 4996

I1LA urządzenia smlannej 
“  huty sprzedam obok ko­
lejki Daństwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza­
ne z lasem sosnowym. Ce­
na 10,080 Mk. mórg. Zwra­
cać się Kowel Turydyka 6, 
Gębski. 5029

nANNA z kilkuletnią pra- 
t k.rhą biurową, pisząca 
b. biegle na maszynie, po­
szukuje pośaay zaraz. Zgło­
szenia do Administ Gońca 
pod „Zaiecie" 5191

[|0 SPRZEDANIA garni- 
U tór saionowy, mahonio 
wy, zupełnie nowy, łóżko 
mośiężne, 2 szafy dębowe. 
Zgłoszenia listowue do Ad­
ministracji Gońca pod „Ta- 
ria sprzedaż**.

50841 s p r z e d a ż  |
SfASY konti olne maszyny 
*» do jiis&nia do sprzedania 
Specyaiuy warsztat do na­
praw, J. H cker, Kraków, 
ul. Marka 25. 6109

UATEPJAŁU dla odbudo- 
™ wy desek, kraglaków. 
budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natychmi? 
sto u ej dostawy wprost od 
producentów. Zgłoszenia 
pod „Paraf-* do Biura ogło 
szen Ś. Sokołowskiego i Ski 
Lwów Jagiellońska 7. 5115

TANIO sprzedam dużą ba- 
* ranicę, wierzch popielate 
sukne, w dobrym stanie. 
Krupnicza 11 I II  p. 5262

MAJĄTEK 10C0 mórg zie- 
■■■ mi pszennej i żytnej, 
7 km od garn. miaita, 40 
mórg łąki, 71 koni, 11 wo 
łów, 50 świń, 20 stadników 
na tucz.. 10 cieląt rocznych 
20 krów dejnych, ziemia 
drenowana, porowa mło­
ckarnie, zabudowanm pod 
cegła forteczną 11 pokoi, 
5 mórg paiku I. ki 2 kom 
płetne zabuduwania gospo­
darstw, 1 na 100 mórg, 2 na 
80 mórg, wodociągi 800c.tr 
węgla, 40 mtr drsewa, wa­
ta  bydlęca, sklóp pod sto­
dołą, 30 tys. torfu, 14 stog 
żyu  i t. d. 7 km od garn. 
miasta w Poznańskim. Ce­
na 46 milionów Mkp Zglo- 
1 zenin pyzyjmuje: Biuro 
Handlowe, Gniezno ui De­
cha 12 tel. 298. 5198

MAJĄTEK 400 mórg tyl" 
™ ko pszennej ziemi w tem 
70 mórg łąki z torfem, 75 
tys. etv. goi, torfu na sprze­
daż wartości 10 mil, Mkp. 
Lokomobila 20 konna, 2 pra 
sy do torfu 10 kl, koni, 4j 
sztuk bydła, ‘ 0 świń, na­
rzędzia rolnicze koinpi, pa 
iac o '.1 pokojach, wodo­
ciągi, światło elektryczne,
4 km od garn. miasta, 12 
mórg parku i sadu, w par­
ku 5 staw z rybami, park 
okrążony g m W ysok iem  
inurem (rapit) zabudowania 
pod cegią, waga do wozów 
własna etacya naładowania 
od niemca w Poznańskim 
tylko ref i. równający się 
20 tys. dolarów. Zgłoszę-* 
nia przyjmują Biuro Han­
dlowe Gniezno ul. Lecbal2 
Telefon 298. 519,’

PPRZEDAM kufer w do- 
0  brym stanie, bardzo du­
ży nadający 6ię dla in t r o ­
ligatora d( W uźenia nakła­
du za 2.OL0 Mkp. Wiado­
mość Ludwinów Turecka 1 

5019

SPRZEDAM kabinę do e- 
•lcktryzowania dia uży- 

tku lekarskiego, akurat ff- 
t gr. Ernemann, 10X15 ro­
wer „Puch“ i magnet 6 cy­
lindrowy ul św. Jana 16, 
IT. o. "  drzwi. , 5067

TANiO d o  sprzedania. Ro­
wer „Pucn“, magnet 6- 

cyllnd.rowy, aosrat Erno- 
mann IÓ^ąś- Gabina du e« 
łeictryzowania dla użytku 
lekarskiego, ui, św. Jana 
L. *6 11 p. 5023

/

MAJĄTEK 1G00 morg, 
>“• mi buraczane), 30

zie­
mi buraczanej, 30 cię­

żkich koni, 80 rasowego 
bydła, 300 owiec, 100 świń, 
15 wołów, 180 mórg lasu, 
50 60 letniego 125 mórg je ­
ziora eużo ryb, 25 mórsr o- 
groeu owocowego I. klasy 
i park, dwor 24 pokoi f u -  
teczr.ie budów me 2 km od 
stacji, 2 ) mórg cegielni 
całv majątek 1 klapy tylko 
refl. równający s''ą 3 miljo- 
ny marek niemieckich.
Zgł. przyjmuje Biuro Han 
dmwe, Gniezno, ul. Lech a 12 
Telefon 008. 5196

SPRZEDAM kolczyki ztote 
z rubinami. Informacji 

udzieli Adminisiraja .Goń­
ca Krakowskiego* Duna­
jewskiego,, 7 .1, p. 4842

CORTEPIAN czarny, krót- 
I Ki, marki „Hamburger 
W ie #  do sprzedania. Zgło­
szenia w Administ. Gońca 
pod „fortepian**. 52C6

S PRZEDAM kilka starych 
ubrań męskich. Zgłosze­

nia od godz. 2—3. ul. Reto­
ryka 9, partec na lewo. 5205

tfOMPLETNE urządzenie 
A młyńskie oraz oryginał 
ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana firma: R.esel 
Sehieber i Friedlander, — 
Lwów, ul. Brajerowska Ha 

5193.

I K U P N O
nZIE R ZA W Y  
U stwa rolneen

gospodar­
stwa rolnego, wzgle.dnie 

rybnego lub leśnego szuka 
fachowiec za kancja. Zgło­
szenia pod „Paraf • <io Biu­
ra Ogłoszeń 8. Sokołow­
skiego i Ski Lwów Jagiel­
lońska 7.

5J4

FU^IĘ kredens kuchenny, 
h Wiadomość bliższa w Acł- 
ministracyi Gońca. 5203

[fUPIę dobry aparat foto- 
a  graficzny. Szczegółowe 
oferty pod „Arastygmat* 
przyjmuje Administracja

IfUPlĘ maszynę do pisa­
ła nia.’ Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „Maszyna**. 5201

ŁUPIĘ fortepian lnb pia­
ła nino. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pou „pianino**. 5208

IfUPIE. ararat fotografi* 
h czny bisterkowy • mały 
format. Zgłoszenia do Ad.n 
Gońca pod „Aparat1*. 5087

OKRADZIONĄ legityma- 
“  cyę osobistą (Związku 
Inwalidów! na nazwisko: 
JAN ZBIK unieważnia się, 
zawiadamiają* równocze­
śnie dotyczący Związek 
Inwalidów. — Łaskawy Pan 
Złodziej raczy ją, jaku bez­
wartościową dla, siebie ode­
słać pod adresem Jan Żbik 
Kraków, Basztowa 15, II p.

7G U B I0N 0 tymczasowe 
L zaświadczenie demobilł- 
zacśjne na nazwisko Pilar­
skiego Fr. ktÓTe unieważnia 
się. 5204

UIEŁNY wiejslrej każdą 
»v ilośę kupię. Oferty pod 
„Paraf-* uo Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

MATRYMONIALNE |
yłĘŹCZYZNA łat 31, przy- 
*1 stojny chciałby zapoz­

nać się w celu matrymo- 
nial lym z panną luo mło­
dą wdową. Majątek nie wy­
magany, gdyż oosiadam 
własny kanitał. Chcę wró­
cić do kraju, a niemain 
znajomości Fotografia wra- 
z dokładnym opisem narl- 
szłać do: J. Walter 214 
West 12? Str. Nowy Jork 

5054

7GUBIONO papiery woj- 
Ł skowe na nazwikko Ja- 
kób Gwóźdź nr. w r. 1893 
w Zielonkach, które unie­
ważnia się. 5133

DAPIERY woj ikowe na 
F nazwisko Michał Michał*- 
czyk skradziono m. dnia 
27.VIII, które unieważniam 

5102
PAWALER lat 38, przemy- 
R słowiec, który powr5cił 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od­
powiadała jego wy wiś- ga­
niam, cel matrymonialny— 
dyskrecyazai.e-rniona. Żgło 
szenia pod „ i ailor**. 47

7GUBIŁE^I dokumenta 
* wojskowe na nazwisko 
Józef Twardosz które u-
nieważniam. 5096

7GUBIONO papiery woj- 
*■ skowe na nazwisko Wła­
dysław Stadnik ur. w loku 
1895 V, Krakowie, które n- 
nieważi.ia się. 5202

jyiĘZCZYZNA lat 35, na 
lit wyższem sta iowisku, w 
braku znajomości pragnie 
nawiązać znajomość z pan­
ną lub wdową d.o lat 30. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Gwidon". 5210

HNIEWAŹNIo. się zgubio- 
9  ny dokument zwolnienia 
wojskowego, wydany przez 
Baon zapas. Nr 5. w Kra­
kowie, na nazwisko Jana 
Ciurkota ur, wGummslrach 
pow. Ropczyce. 5130

RfiŁODA dynstygowana, 
lii niezależna w braku zna­
jomości poszrkuje towa­
rzysza bardzo inteligentne-, 
go, Zgłoszenia do Admi 
nistracji Gońca pod „Byn- 
stygowana". 5092

7GUBIONO zwolnieni* 
L woiskowe na nazwisko 
Jan Mol Czyżyny uniewa­
żnia się. 5122

MAUGZYOIELKA lat 24, 
fi sympatyczna, łagodnego 
usposobienia p-acowita ma 
jąca 150.000 gotówki wyj- 
drfe za mąż za mężczyznę 
o nrswym'charakterze, na 
odpowiedniem stanowisku 
do lat 35. Zgłoszenia do ad 
ministra nji Jońca krak. 
1'od „Nauczycielka*. 5590

OKRADZIONO papiery 
u wojskowe na Eaz-ńsko 
Sikor:, Józef ur. w Rżące 
które unieważt'- się. 5037

7GUB10NE tymczasowe 
*• zaświadczenie demobili- 
z ojyjre na nrzwisko Wali­
góra Błażej, Ź?gocinaunie 
ważnia rię. 5129

! R Ó Ż N E  j (1NIA 2. września, przecho 
-  dząc uł. T-'lorysńska »g n -» 
błono pierścionek z brylan­
tem. Łaskawy znalazca ze- 
chcr zwrócić do Admipistr 
Gońca za dobrem wyna- 
grodzer-em 5209

7GUBIONO papiery woj- 
L  skowe na nazwisko Ką­
dziołka Jana rocznik 1901 
Sterkowiec które uniewa­
żniam. 5205
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W A Ż N E   ̂ KyP̂ w • ł̂ek rohiiszych!
___________________ P  T O W A R Y  SE ZO N O W I ZIM O W E :
chustki, pledy, bielizna, pończochy, ska: p itk i, kożuchy spódnice, spodnie ubrania. —  Matę rye g ]  
zim ow e, barchany, flantJe, c a jg ', płótna kolorowe i b 'a te , —  obuwie —  snórę na nodeszw y i

eS J Z S S ?, D O M  H U R T O W M Y  „W R Z O S * *  KR* KÓW S|tul. iirouodersHa 7 *° i

K A M I E N I E  Ź O Ł C I O W E  CH O LEK IN AZA' fTNfemojewskiejjo
K A M IE N IE  S C H O D Z Ą  B E Z  B O L U . —  A T A K I W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T A J Ą .

DhiaiUl! (p oczątkow e). Ból w bokach i dołku podsercowym (? dzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
UUJunJ SkłonnoSć do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie, 
nhisuru (podczas a ta k ó w ). W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
u UJu h J i sięga aż pod łopatki, w zd ęcia  brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu, oraz 

ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymicty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 4124
Bliższych informacyj udziela: A ptek  a r z  ••fizjolog' H . NIEM O'JEY^SKI, N o w y  Ś w ia t 1 6 , «n. 17.

ZYTO, PSZENICĘ,
M Q k «  A y t n i a  i  p s z e n n a
dostarcza wagonowo i w mniejszych koiciath 

DOS® R O LN ICZO  -  H A N D L O W Y

ST. BURTAN 3 SKA
KRAKÓW, Basztowa 17. Telefon 12-49.

Mai

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLiAZE

W ażne dSa w szystk ich !
Przybywającym do Ło­
dzi po zakupy towarów 
lo k  c i  ow y  ch  radzimy 

wstąpió do
Składu Hurtowego

M, SltYL
w Łodzi, Piotrkowska 56 
w podwórzu, S cii wjjfioia na lewo, 

gdzie są do ndbycla po ce­
nach fabrycznych w reszt* 
kach i sztukach następują­
ce towary: Płótna białe, 
Kolorowe i deseniowe, na 
bieliznę, pościel, wsypy i 
fartuchy, oraz cajgi, bar­
chany, flanelo, wełna, sze­
wioty, suKna, Korty, chust- 
Ki, pończochy, sKarpetBi i 

wiele innych towarów. 
Sprzedaż hurtowa i deta­

liczna. 6015

/

< s

AtłSZAWA, Nowowiejska 13. 4212

Majątki ziemskls, przemysło­
wa, gospodarstwa włość.

z zupełnym inwentarzem 
żywym i całym komple­
tem maszyn, młyny, tar­
taki, cegielnie, oberże, 
destylarme oraz najroz­
maitsze interesa handlo­
we, posiada wielki wybór:

„Reklama Pomonfia11
Toruń, Stary, npek 12. -Tel.818

Sprzedam  tanio
b a r a n i c ę  c z a r n a  Wekę)
popielaty wierzch, 2xr70m , 

w b. dobrym stanie.
Pracownia kuńcierska / 6260

STANISŁAW KCRZEK
Kraków, ulica św. Anny L. 4, parter

D U Z A  F A B R Y K A

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH
w Czechach poszukuje zdolnego 
fachowca dla fabrykach warszaw­
skich pomadek, ciastek i czeko­

ladek. Oferty pod adresem:
N U T R A  A ,  S .

Pltkovlcky, p. UkrincTM; Czechy. 518“

■aa nasrai

m
O
Oo

J O D O R A D
———  1 ' f a _ _

 ‘ 0
h T j  Najskuteczniejsza, naturalna, Jodowa 
i kłjs - sól kąpielowa, przeciwko bólom po 

strzałowym, reumatyzmowi. skrofu- 
lozle, chorobom krwi, serca. Do na­
bycia w 5 kg paczkach (10 kąpiel) we 
wszystkich aptekach i większych dro- 

pueryach lub w głównej składnicy

„JODORAD**
Tow. dla eksploatacji soli kąnlelowyctł

Stanisławów, Batorego E, (Małopolska),
Cena za paczkę 509 Mk. Opakowa­
nia po cenach własnych. Aptekom Itp. 

znaczny opust
_________Wysyłka za zaliczką. 4671

J O D O R A D

0
O
39
n
O

M A S Z Y N Y  ?MCK0WAJilA !
nawet zupełnie zniszczone 4751

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw­
sza w Małopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonuje dokładnie, prędko i t>od gwarancją.
W. KEYHA, mechanik, Kraków Floriańska 3.

GORZELNIĘ
Kompletnie urządzoną sprzeda 
okazyjnie „PION", Lwów. ulica 
Lwowska 48. Telefen 476. 5210

M łocarnię Flethera
12. HP, komplętną, z pasami, sprzeda PION, Lwów 
ul. Lwowska 48. —  Telefon 476. 5211

Garnitur młocarniany
8 HP, kompletny, prawie nowy, sprzeda PION, 
Lwów, u l. Lwowska 48. —  Telefon 476. bpi 2

CHŁOPCA
do posłowi biurow ej, przyj­
mie PION, Lw ów , ul. Lw o­
w ska 48. —  Tel. 476 . 3213

K o c i o !  p a r o w y
2-płomienno rurowy, około 30 m* pow. ogrzew. 
Sprzeda okazyjnie PION, Lwów, ul. Lwowska *8.

T e l e f o n  476.! 1214

W e łn y  w i e j s k i e j
każdą ilość kupią. Zgłu.zenia pod -Parsf. do Biura Ogło- 
szeń S. Sokołowskiego i Ska Lwów, Jagiellońska 7. 62U8

Kocioł parowu rurkowy, 100 m* pow. ogrz. 
sprzeda PION, Lwów, Lwo­
wska 48. — Telefon 476.

TfcS MOTOR ROPNY 30 35 HP, sprze-<O10§01 ^a ,tan}Hł Lwów, ul. Lwo­
wska 48. —  T elefon  476.

T Y *  , i  MOTOR ROPNY 35/40 HP, sprzed: 
1 ^ 1 6 S 6 l  tanio PION, Lwów, Lwowska 48

Telefon 476, 6215

P A T E N T Y  «*
na wynalazki, rejestracya marek, modeli, wsorów 

w Polsce i zagranicą.

CZEMPIŃSKI i SKRZYPK0WSK1
Inżynierowie '

Pełnomocnicy przy Urzędzie Patentowym R. F.
W fiS S Z A W fc, Kruszą 4 3 . (nowy ndrea).

Tel. Nr. 226-70, adr. teiegr. „Prawo-War suwa".

MĄKĘ PSZENNĄ
35 i 70 proc. przemiału

poleca
CENTRALA HANDLOWA 

POWIATU WARSZAWSKIEGO
ulica D ługa 50. 5074

iscaaa «■■■■» ueMMMuuiŁHiwKi* mm

DLA AMERYKANÓW
• polecamy s rąk niemieckich pod bardzo korzystne-
'  mi warunkami:■

| gospodarstwa, majątki ziemskie, domy 1 wBIt
\ Biuro komisowe L .  Klesera Poznań, nl. Bukowska 23
• WlaSRi wybór. Wleifci wybór.
óa»BSiBmiaaana»<rBuci»»»x<iiiftisflaEfBfi«H»eaHiiaMBMBaa*aiiaN«Ka«i

Absolwenci szkół Werkmi- 
strzów Bielska, Grudziądza, 
Wiednia, Pragi, Berna itp. 
zechcą zgiosić swe adresy 
we własnym interesie, na 
ręce p. A. Natanka Kra­
ków, ul. Karmelicka L. 43.

■S&5fliP5PK -W .W teU t& W  .w yfogfljftę, ^ ja n F o o t a o ^  Redafrlar odjyo.wijwS ,.ó, I I ̂ rjjr


